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i  j n  m m m
Niezwykła uroczystość w  Krakowie.

(d ) W c z o ra j p rzed p o łu d n iem  w  w ie lk ie j  
s a li r e d a k c y jn e j ..Gońca K ra k o w sk ie go * ’ od ­
b y ło  i;.o u roczys te  lo sow an ie  n agród  za ro z­
w ią za n ie  S za rad y  W ie lk a n o cn e j. B y ła  to w  
K ra k o w ie  n ie zw y k ła  u roczystość , w  k tó re j
u d z ia ł w z ię ło  k ilk a  ty s ię c y  c zy te ln ik ó w  
..G ońca K ra k o w s k i g o “ -

L o s o w a n ie  p rom ij. p rzew a żn ie  a r ty k u łó w  
sp o żyw czych , p rzep ro w a d zo n y  z w ie lk ą  b ez­
s tron n ośc ią , su m ienn ość ą i ja w n o śc ią , bo 
pod  k on tro lą  obecnych , w y w a r ło  na zeb ra ­
n ych  b a rd zo  k o rzys tn e  w ra żen ie . Ci, k tó rym

s p rzy ja ł lc n ^ z c z ę ś c ia ,  o p u szcza li b u d yn ek  
z uciechy, unosząc ze sobą cenne pod a rk i. 
W  bu dynku , u d ek o ro w a n y m  z ie le n ią  i cho- 
lą g w ia m i,  na ta ra s ie  p r z y g r y w a ła  o rk ies tra . 
P o rzą d ek  ze w zg lę d u  n a  w ie lk i natłok , m u ­
sia ł być  u tr z y m y w a n y  p rzez  p o licyę , i b y l 
n a d zw ycza j w zo ro w y , a fo to g ra fo w ie  d ok o ­
n a li szeregu  zd jęć .

W  jutrzejszym  num erze „Gońca K rak o w ­
sk iego" podam y szczegółowy opis tej uro- 

I czystości oraz spis usob, d la  których w yło - 
I sow ano nagrody.

LIKwidacya ministerstwa b. dzielnicy pruskiej.
W arszawa. (Tel. wł.) Z Poznania donoszą pod 

d3tą 9 Lun.: Wozoruj przybył tu pre-z. min. Poni- 
k 0tvs,ii cci ero v. -ięcta udziału w uroczystości li-

! ski. kard. Dalbor, pos. Stjd.3, g:m. Raszewski, rek-
i tor Święcicki i i.
j P r o j e k t o w a n y  obiad  p a l o n y  został zaniectoa- 

Ikwuiacyi ni.instrrstwo. b. dzielnicy pruskiej. Na  ny. w zamian min. b. dzielnicy pruskiej prze^na-
'  czyło milion marek na głodnych m. Pozwania. O 

godz. 8 wiecz. odbył się w sali tronowej raut, z>aś 
o 1 I-tej prćmier udał się z powrotem do W a r ­
szawy.

Rumunii i Serbii. W  Narw i delegacj e. Polski. 
Niemiec. Bułgaryi i Aus-Lryi. w  Genui dclegacy« 
Anglii, Francyl. Szwajcaryi, Włoch i Belg i, w 
PogJii del e jacyc Darni Ho land yi i Japonii. Bele- 
gacyi rosyjskiej strzeże 80 ajentów rosyjskich, 
oraz spzcyalny oddział p^Ucyi włoskiej

[ i  m ini peisu jen iii
Oenna. (P A T . )  8 bm. proybył tu min. Skirmont. 

Są tu już  równ oż: min. Narutowicz. Zaleski. Tar 
gowski i Puławski. 9 bm. rano przyjechali do 
Nemu pip. Wieniawski i Strassburger z resztą 
delegącyi polskie). Ran .i min. Sk.rmunt odbył 
naradę półtoragodzinną z min. Ben >szcm Bratia- 
nu i Nincicem. Popołudniu min. Skirmunt zło­
żył wiizytę min. Szancerowi i delegącyi francu­
skiej.

lliyd toiń witano oraii?.
Genua. (A W .) S bm. przybył tu Lloyd Gf orge

z resztą delegącyi angi dskiej specyalnym po­
ciągiem z Paryża Na dworcu powitali go pre­
m ier de Facta i. minister Saanzer. Tlumn e zgro­
madzona na ulicach publiczność urząd z la  Lloyd 
Georgcawl serdeczną nwaeyą.

Sowiety zażądają korektury 
granic zacnodnich.

Ganna. (A W . )  Delsgacya sowietów zapewnia, 
że postawi wniosek domagający s?ą kolektury 
rosyjskiej granicy kresowej na zachodzie. Przy- 
czyną. tego ma być rzokomo w .g lą d  na chęć swo­
bodniejszego połącz.-n.a gospodarczego między 
Rosyą a Zachód.m .

Genua. (AV\ i W  ko ’aęh miarodajnych sądzą, 
że delegaci sowieccy nie będą dopuszczeni do 
obrad poszczególnycjt kontisyi z wyjątkiem ko- 
misyi dla spraw rosyjskich. Fakt len utworzy 
pon ekąd rozdział pomiądzy Europą a Rosyą 
sowiecką.

Cziaeiiii stwieriiza posrawe itoiDDków z Palika.
Genua. (P A T ) .  M w yw iadzie  Cziczenin powie­

dział m. i.: Posyia ma prawo domagać się, aby 
Europa cała wypowiedzia ła  się przec-wko atako. 
waniu Rosyi przez bandy zorganizowane w  Ser. 
bĄ 1 Rumunii. Rosya nie stawia jako warunku 
,,sine qua non“ oficyalnego jej uznania, jedmik- 
żc gwaraneye wykonaniu traktatów ekonomicz­
nych moż- dać tylko uznanie Rosyi sow ieckiej de 
iure. Z Pciską stosunki znaczń<e slą p 3p iaw 'lj 
i ataków ze strony Polski Rosya nie przewiduje.

Lenn jedzie do Genui.
Praga. (PA T .)  Specyalny korespondent dzien­

nika „Bohemia" dooosi z Genui, że Cziczenn za- 
wiadomił, iż Lenin przyjadzie de Genui celem 
odbycia konferencyi z L loydem  George.

Bolszewicki import.
Genua. (P A T .) Del eg  te.va rosyjska rozesłała ra­

port handlowy, z którego wynika, że Rosya spro­
wadziła  w  pierwszych miesiącach r. 1922 towa­
rów za 2G9 milionów rubli złotych, zaś wywiozła 
•towarów za 20 m ilionów rubli złotych.

uroczystości byli obecni m. i.) min. Wybicki, pos. 
Seyda, dr. Wachowiak, pu-ynwłs ks. Dalbor, ks. 
bisk. Łukowski, woj. Cel cbowski i Brejski i i. 
M owy wygłos ili:  mm. Wybicki, prem. Pomkow-

Zjazd delegącyi do Cienui.
W iedeń, 'PAT.) „N . Fr. Presse'* denosi z Genui; daną 2 popcl. Miasto jest bogato udekorowane. , 

P  ci-ASzc jawne posiedź n e  konferencyi genuoń- : Del.gacye przybywają  nieustannie. W  Rapallo I 
sk iej zostało naznaczane na poniedziałek, go. J zam ieszkały delegacye Rosyi, Estonii, Łotwy, »

WyroK Ualonoera we srooę.
Katowic*. (PA T . )  Przyby li  do Genewy pełno­

mocnicy niemieccy dr. Śchiffer i dr. Lewald  w 
c j Iu  wiaięcia udziału w  Ostatniej próbie pośred­
nictwa z jaką wystąpił w kwestyi likw idacyi ma 
jątku n emieckiego p. Calcnder. Przedłożył on 
pełnomocnikom obu stron prośbę, żeby jeszcze 
raz podjęli rokowania ostateczne celem poluLow- 
nego zaiatwien.a kwestyi l ikw idac ji  a wynik za 
komunikowali mu do wtorku 11 bm do godz. 
6 w.eczorem. W  razie nieosjęgnięcia porozumie­
nia p. prezydent Calond -r oglośl w  charakterze 
arbitra iw ó j  w yrek  wa środę.
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Piekielny podstęp. — 13 francuzów zabitych, 16 rannych.

SatOwioe, (P A T ). W  niedzielę o god i  3 
władze koalicyjne, które dowiedziały się /-» >■>* 
cmentarzu żydowskim między Gliwicami ą So­
śnicą v a jdu je się zakopana broń, w y d a ły  tani 
kom..>anię piechoty i  sekcyę pionierów, celem 
przeprowadzenia rewizyt. W  piwnicy p<jjł ka/pli- 
cą  znaleziono wielką ilość broni, w tętn karabiny 
ręczne i maszynowe, oraz snacB&e *apos> unu- 
nicyi.

Gdy pionierzy francuscy w eszli do  podkopu 
pod kaplicą, by w ydobyć broń, nastąpiła gwa! 
towna eks^lozya, skutkiem której zginęło 7-min 
pionierów i i  żołnierzy pieehoty ora* francusk1 
urzędnik pelicyl t grabarz. POzałtm 3 żołnieizy

jeot ciężko rannych. a 10 żołn ierzy i 3 opcerów  
l ie j  rannych.

Stwierdcouo. że ów skb-d br«n i pod kaplicą 
byt podminowany i i e  eksplozya w yw clana zo. 
stała skutkiem specyalnego urządzenia, które 
polegało ti*  tern że od drzwi podkopu do m iny 
przeprowadzony byt sznur, tak żc wskutek o- 
law rcia  drawi mina musiała wybuchnąć. Kapli­
ca została zamieniona przez eksplozyę w  gruzy.

O sile wybuchu śiwadczy fakt, że części ciała 
zabitych zostały rzucone o IM  m etrów od kapli 
cy. Na miejscu wybuchu pow ita ła  w yrwa o 10 
intlruuh średnicy i 4 metrach głębokości.

Najazd Litwinów na terytoryum Wileńszczyzny
Wilno. (A W ). Dnia 26 marca o 1 rano

oddziel litewski otoczył wieś Xozal*ski w powie. 
ą i« trockim i przt prowadził tam rewizyę po wszy 
fltklcb domach, Dowodzącego oddziałem tytu ło­
wali żol i erze ..Leutnant". Ludność męska tej 
wsi, uprzedzona zawczasu o najeżdzie uciekła. 
L itw in i zdołali aresztować jedynie włościanina

nazwiskiem Sani-dki, k tórego  uprowadzili do Ko 
szediar. W  cągu ostrtnieb dwu tygodni um acnia­
ją Litwini aa nalej przestrzeni demarkaeyjnej 
swe placówki. Na miejscach, gdzie stało dotych­
czas siedmiu żołnierzy litewskich, postawiono o- 
be cnie 40 do 80-ciu

C h w i l a  b i e i a c a .  'M ę c in o  fioa .w a . o ce c  oa Hssyi.

10
K w ie tn ia

Bukariszt. (P A T ). Rador. Znay partyzant u- 
kraińskj MachnO, pcrebywający od 8 miesięcy 
na terytoryum rumuńskiem po i nadzorem poli­
cyjnym, opuścił pckryjcmu wraz z innymi por- 
tyzantami Bukazatzt, chcąc udać się do Rosyi 

? celem zorgariaowainia tam powstania przeciw
i rządowi sowierkiemo. Zbiegłego Machnę oraz 
: jego towarzyszy w lasach departamentu Burau 

ujęła śledząca Ich polieya. Zostali Oni areszto­
wani f odstawieni z powrotem do Qukare*ztu.

Zgon gen. Falkenhayna.
Berlin. (P A T .) Były pruski minister wojny i 

szef sztabu generalnego, gem. Eryk von Falken- 
hays zmarł 8 kwietnia na zamku Lmdst-aedt ko­
ło W ildpark.

K a l e n d a r z y * ;

Ezech.ela

Wscnod słońca- 6"00 

Zachód ałonca: 7 25 

Dtugosc dnia. 13 25

TEATH IM. i. SŁOW ACKIEGO.
Poniedziałek: ..Siejba".
W torek: „Dyabeł i karczm arka".

TCATR MIEJSKI OPERA 1 OPERETKA 
Poniedziałek: „Królowa cyrku".
Wtorek: „Gasparone".

TEATR „BAGATELA".
Poniedziałek: „Szał".
Wtorek: „Szal” .

OPERETKA „NOWOŚCr.
Poniedziałek: ..Szpera", i 
Wtorek: „Szpera".
Środa: „Szpera".

WYKuADT W ZW IĄZKU LITERATÓW 
fCom artystów olać św. Dachuj.

Od 10 do 29 bm f*rra iwlalacm*.
KOLLbGIOnl WtKLAbOW NAUKOWYCH 

w Krakowi*. Rynak gt Linia A—B L. B.
Poniedziałek, ks. prof. Fel. Hortyński. „Z najnow. 

azych zagadnień filozoficzno» przyrodniczych"
(grawitacye).

UroczYstość uni; lubelskiej.
Lublin. (P A T ). W czoraj o god. 9 rano przyby­

li tu na uroczystości z okazy, objęcia przez rząd 
pt-lski w ładzy nad Ziemią W ileńską i obchodem 
roczn icy L n ii Lub-lackiej posłowie sejmow-ij z 
łnarsza^k e.n Trąm p.zyuskim  na czele. Naczelni­
ka Państwa oraz rząd reprezo tow ał min. Da- 
rowski. O godz. 11 tej odbyło się uroczyste na­
bożeństwo w katedrze, poczem odśpiewano „T e  
Deum". Następnie odsłonięto tablicę pam iątko­
w ą  na murach magistratu. Pochód udał się przód 
pomnik Unii Lubelskiej. W ieczorem  odbyła się 
uroczysta akadem ia w uniwersytecie, a następ­
nie przedstawienie uroczyste w teatrze.

Benesz ustąpi ze stanowiska premiera
Piapa . (A W ). Z kół m iarodajnych donoszą, że 

jest juz rzekom o postanowione że Beneas b?z- 
po.ro.ln ia po powrocie swym z kon i.re .jcy i ge­
nueńskiej ustąpi se i-an^w^ka pzemiera, za. 
trzymając jedynie dla siebie tekę ministra spraw  
zagraniem y on. Jako zastępcę jego wymieniają 
a lbo ministra skarbu Euglicha, albo kanclerza

_ _ _ _ _ _ _ _  i (— )  Młodzież jugosłowiańska, która gościła one.-
n | • , ... „ A  i, , . r j Kdaj w naszew mieście, opuszczając-wczoraj Kra.
B o  ? 7 G V  n v  7 fln i 1 1  n ^ ^ n n w  rn s  i ków * * ic,nlę po!sk*- wysiaia z D u dzic  d0 b B !U.M9£G1lby LOU-II LL  UlMU|JUII IUd» j tnicj Pomocy Akademii górniczej i Akademii Sztuk 

Pa*yż. (P A T .) Arcybiskup kijow ski przesiał a r. Pteknycft telegram następującej treści: 
cybiSKupowj Gainterbiiry pismo, w którem  Stwier ..Dpu szczając bratnią ziemię polską dziękujemy
dzono, żc bolszew icy od r. 1918 do 1920 zab ili 22 i Za (,'kazu,nn ' iało _K°ścinnośó. Pobyt, nasz w Waszem

S f f is iy r *  "*** ”  ™̂«■ ■*-

Hitna m taWal 2 M in .
Monachium. (P A T ). Rokowania, jak ie się od* 

bywają, od kilku  miesięcy m iędzy nuneyuszem 
papieskim w  Monachium Msgr. Pacellim  a rzą ­
dem niemieckim sprawie zawarcia konkordatu 
tniędzy Niemcami a Watykamem są na ukoń 
czeniu. Jak donoszą pisma, należy się spodzie­
wać, że wszelkie formalności zostaną w cdągu bie 
żącfigo roku ostatecznie załatwione i że należy 
oczekiwać przeniesienie się nuncjusza Pacelle- 
go do Berlin*. Jako następcę jego  w Monachium 
wym ieniają obrenego nuneyusza w  R io de Ja­
neiro, Megr. Mą salto de Torre Grossa,

1 edzfnatolowi ioitatyf aiailraitół
w  L i p s k u .

Lipsk. (P A T .) W  sobotę ro jpoczęla  aię w  A u li 
uniw. m iędzynarodowa kon feren c ja  akadem i­
ków Obecnych jest przeszło 80 delegatów  m. i.: 

(: z Anglii, S zuajcary i, W łoch  i innych kra jów  
a w yją tk iem  F rancy ! B e lg ii i  Polski.

Zderzenie dwóch samolotów
P try * (P A T . Havas). N a  linii P a ry ż— Londyn 

tlatły a lf w locie dwa eamolcty: franouiki t an 
gielski, starcie to nastąpiło w pobliżu miasta 
Grand V iliitre  nad Oise. Przyczyc.ą wypa,dikiu 
Oyła mgła. Ok* saitCkKy sOttały z d iu zg 't . ’ n8 i 
spłonęły. Dwaj p iLc l, jeden mesbania i t.zech 
pasatzetew pon e-li Smiató.

iMadzAycze.ne Wolne Zg.cm  az=.nle 
T. 5. Wisła w KraKOwie.

W  niedzielę dnia 9 kwutnla b. r. odbyto «ię rwo, 
lanc ceiem powir-kcZcnia mandalów w u-jdziale. 
Nadzwyczajne /gromadzeń.e T. i .  Wisły z pc-wodu 
rozygnacyi z godności prezesa W, Ś Iwińskiego, 
który- w  niedłagim czasie ma opuścić Kraków, wy, 
brsno przez akiamacyę prezesem dr Szczepańskie, 
go. komendanta Policyi Państw,.-.*oj. pr.-zo*a Od; 
działu vt toś:-u.-kiego Sokoła Krakowskiego, wico, 
prezesem kpt. Fryderyka Szwenka, przewodniczą, 
cym sądu honorowego dr Biurnar-ki -go. asyst. U. J. 
Później odbytu. s:e zebran o czlunków ; i s o i  r-iiki 
nożnej, na którym wybrano kierownikiem sokcyi 
p. Tadeusza Orzelskiego.

Mistrzostwo klasy A,
CRACOYIA— STURM 3:0 (0:0).

Drużyny wystąpiły w e.wych najlepszych skła­
dach. Craco*ia: Palik. Gintel. Fryc. styczeń. Cikow, 
s-ki. Synowiec. Zimowski. Kaijża. Sperling. Chru, 
ściński. — Sturm: -Konkol. Janiczek Fiohlieli, Bur­
ski I. Spaczek. Szymanek. Borski II. Batell. Grusz-: 
kow-ki. Gruzer. Stryczek. —  Do pauzy Cracovia mi> 
mo kolosainych wysiłków nie zyskuje ani jednego 
goola. z powodu kiepskich strzałów zwłaszcza Chru. 
ścińskiego. W  20 minuc.o pa pauzie znoszą z boiska 
„utrąconego" przez Fryca Borsk ego II. lewj skrzv 
dio. Fo pauzie uzyskują białaczerwoni w 22 minu. 
cie bramkę strzeloną głową przez Kałużę z rogu 
Zimcwskiego. W  24 minue.e pakuje yiłsę w siatkę 
Kogut, a w 34 minucie Kałuża. Sto-sunek rogów 
13:t) na korzyść Cracovii. Wszystkie bramki naszej 
mistrzowskiej driżyny zo3tały poprostu wymęczo^ 
nc mimo widocznej przewagi Cracovii pod wzglę-. 
dem kombinacyjnortechnicznym. Sędzia p. Adamski

Mistrzostwo klasy B.
WISŁA— JUTRZENKA 5:0 (2:0).

Skład Wisły: Wiśniewski. Kaczor. Cepurskl. Ko« 
waiski I. 6liwa„ .G,eras, Marcinkowski. Kowulski II. 
Reymont, Szpórna, Danz. —  Jutrzenka: Weiscdan, 
Offen. Klotz I. Fuhrman Steigier. Minowicz, Gruń, 
berg, Krumholz. Statier. Klotz II, Strumptnjr. —  
Podczas zawodów uwydatnia się silna przewaga 
będącej w dobrej formie Wisły. W  9 minucie uzy, 
skuje Szpoma pierwszego goola w 42 minucie Km 
walski drugiego. Pu pauzie przewaga Wisły rośnie, 
która zamieszkuje cały czas połowę Jutrzenki, w 26 
minucie uzyskuje Wisła strzałem Marcinkowskiego 
3 bramkę, w 34 minucie Szpoma.^ w 36 min. Ko, 
walski ostatnią bramkę zyskują dla czerwonych. 
U Wisły znać braki jeszcze zgrania, jednakowoż 
dzisiejsze mocze wskazują, iż w rozgrywkach o mb 
slrzowstwo Wisła stanie się groźnym przeciwni­
kiem Cracorii. Sędziował p dr Leser Zal.

— o o  o  —

Turniej zapaśniczy weLwowie
Lwów. (tal. wl. k.) Ubiegłej soboty rozpoczął się 

turniej zapaśniczy o mistrzowstwo Małopolski. Do 
turnieju stanęli mistrze świata: Garkowuenko, Ste« 
cker, Andersohn, Horwath. Ujbo. Zapisecki. Adler 
Chaorela. Odbyły się trzy waiki. W pierwszej sta, 
wał Andersohn (Szwecja) j Zapisecki (Łańcut), po 
12 m.nutach walki zwyciężył Andersohn. W  diu, 
giej brał udział Steckor (Warszawa) i Chaorela 
(Firlandya'. których walka po 20 minutach została 
nierozstrzygnięta W  trzeciej stawali Adler i Ljbc. 
Pierwszy zwyciężył po 1S minutach. Dziś dalszy 
ciąg zapasów._____________________

Jugosłowianie do młodzieży polskiej

0,018 273, 0 050 202, 0,141 4 20, 0,168 375.
0,188 747. 0 244 449, 0.270 830, 0,372 875,
0 398.077, 0 451 205, 0 455 013, 0,467 051,
0,503 451, 0,515 656, 0,583.888, 0,715 122,
0,722 538, 0,724 066, 0,728.65 u, 0,742 270.
0,743 891, 0,751 754, 0,759.105, o,804 768.

, 0,008.815, 0,912 058, 0,090 624, 1,026 230,
1,046.715, 1,050 459, 1,085 701. 1,160 228,
1,169 127, 1,171.414, 1,171 745, 1,273 099,
1,229 096, 1,319.853. 1.327.3S7, 1,327 779,
1 37" 274, 1,390,589, 1,a84 54", 1.495 803.
1 496 896, 1,5 4 7u7, l,5oO 518, 1, j 1 4 018

. 1,581 404, 1,6t 3,o96, 1,621 251, 1,653 418,
1 1,663 585, 1,760,300, 1,826 072, l,9u8 251.

1,923 561, 1,956.738, 2,054 9c0 2,076 185,
i 2,102.184, 2,154,313, 2.229.918, 2 235 405.
; 2,239 638, 2 257,158, 2 272.765, 2.284 464.

2 358 075, 2,399 613. 2.404 645. 2,426 874,
I 2 486 758, 2,5 0,428, 2,542 737 2 5b2 160,
i 2,664 850, 2 700.057, 2,723 207, 2,750 796,

2,753 U14, 2,775-fc23, 2 7*7.425. 2,816 895,
{ 2 831544 2 905 656, 2 954 419, 3.06.J 100,
. 3.090 700. 3,202 455, 3 2->o 003. 3,381 39 ś

4,012 110, 4,035 254, 4 242 750, 4 425 447,
1 4,361 896, 4 754 086, 4,818.595, 4,872 839.
| 4,908.525, 4,083.912,
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Pies policyjny. ze Buej strony na ten cel 5 cegiełek, t  j. kwotą
100.000 marek.

Niech wszyscy składa jo cegiełki dk. zbudowania 
gimnayum w Gdańsku.

Nadesłane.

i miód pszczelny ik surowy
poieca fabryka pierników miodowych

ANTONI ROTHEjJSSES!

(dl Na powyższej rycinie "nlzimy A mery Kiink*  ̂
pannę Griscillę Dean. z jej psem poi eyjnyin. Pan; 
na Dean występuje z mm w teatrach rozmaitości, 
produkując sio tropieniem zbrodniarzy wystuki- 
Kaniem skradzionych przedmiotów, pr/yrzem w:fe 
dzem okazuje niezwykli* tresurę psa. łłit-s joj oddal 
jut w wjclu wypadkach usługę w śledztwach poi i ̂ 
cyjnych w Nowym Jorku, a ohtfrme ot?*z>'uiaia naj- 
wyższa nagrodę.

Dzieci wciąż sfiną
Lw ów  (tel. wi. K.). W  o^tatnicli cz^sacti pow- 

tarzają się wypadki z  .ikania dzieci we Lwowie. 
P o l ic ya  zanotowała dotychczas następujące w y ­
padki: Ludwik Muszka, płatniezy, zamieszkały 
iprzy ul. Zygmuntowskiej 11 a. doniósł, że dnia 
5 kwietnia wysłał do szkoły swego syna Euge­
niusza, ucznia pierwszej klasy wydziałowej i 
10 letnią, córkę Helenę, ucze icę szkoły św. Au 
ny i nie wróciły więcej do doinu. Ojciec uJai się 
d o  szkoły, gdzie dowiedział się, re dzieci w szko­
le wogóle nie były.

Tego samego dnia zjawiła się na policyt Ma- 
rya  Pech i d on i* ta ,  że jej córka, którą wystał.) 
na chwilę z domu. więcej t-akże nic- wróciła. Po- 
Jicya rozpoczęła energiczne sledzlwo.

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Dł:“ "  
poniedziałek 10 b. m. „Królowa cyrku", grana z nio-. 
iiywnlem powodzeniem i wyt.i.UiUtioea staje .-,».!e 
brzegi.

KONCERT ARNOLDA FOELDESYEGO, słynnego 
czci i sty. odbędzie się we wte-rok I.’ b. m Kongort 
zapowiada się sit letnio.

DZISIEJSZY KONCERT PEPITO ARRIOLI sla, 
wnego nadwornego pianisiy i kompozytora hi ś̂Łpan* 
sktego. rozpocznie się o godz. 8 wieczór w wielkiej 
sad Starego Tc-atru. Pozostałe bilety nabyć można 
jeszcze w księgarń: Krzyżanowskiego i od grodz, i 
wieczór prze kasie koncertowej w Starym Teatrze.

WALNE ZGROMADZENIE „SAMOPOMOCY DO* 
RAŹNEJ" odbyło się cc wodzi,-lą 8 kwietnia w 
szczelnie wypełniono: sali Uady powiatowej. Prezes, 
radca Leon Schiller, z powodu 15*leciu instytuty i. 
skreśli! Jej dzieje, które najkrytyezniejsze byty po 
wojnie gdyż pozostało zaledwie 135 członków pla* 
cęcych. a obecnie Stowarzyszenie z 600 rzłonków 
w r. ł ‘J-1 urosło clo cyfry 1124 Wypadków śmierci 
było 10 a przy każdym pozostali pobierali zapomo* 
gę od 12— ts.ooft ruk. Po udzieleniu ab.-olutoryum 
Wyd zialowi. uchwalono zapomogę pośmiertną po 
ino mk od członka , jednorazowo na koszla ndrni- 
liistr.acy jnt po *200 ntk. Na wniosek sekre: itrza p. 
Górskiego zamianowano p- l-curm SchMUra pierw, 
szym dożywotnim członkiem honorowym. Do Wy* 
dztału weszli: pp. L. Schiller. Racławicki M. A. La­
chów, cz. K. llaraschim, Stahl. Guzik i Gałuszkie. 
w in. Zgromadzeni samorzutmo urządzili składkę, 
która przyniosła 14.074 mk. na rzecz wdów j sierót 
po żołnierzach.

SKŁADAJCIE OFIARY NA GIMNAZYUM POL, 
SKIE W  GDAŃSKU. Zarząd Główny T. S. L. wydał 
następująca odezwę: W Gdańsku powstaje obecnie 
polskie gimnazytim. Ze względu na niezmisrnie do* 
niosle znaczenie narodowe i kulturalne tegoż gimnji 
zyutn dla Polakow gdańskich iesi rzeczą konieczną, 
by cale społeczeństwo polskie i wszystkie jego or, 
panizaryo poparły miryafywę Polonii gdańskiej i u. 
możliwiły jej przyprowadzenie do skutku zamierzo, 
nego dzieła. Zarząd Główny T. S. L. zwraca się z go, 
rącym apelem do całego społeceństwa polskiego 
szczególne do młodzieży polskiej, aby składano 
bądź w- administracyach p.snt polskich bądź też w 
instyTi'cvach bankowych lub w Kasie Zarządu Gló, 
wnego T. S, L. cegiełki, których wysokość oznacza 
Bię na 20.000 ink. Zarząd Główny T. S. L, składa

M ĄKA PO LSK A POJEDZIE DO NIEM IEC. —
Rząd ni miecki ze.iwolił na nieograniczony do­
wóz mąki żytniej i pszennej zagranicy. a awlasz- 
cza !. Polski- aby przyczynić się do o-bniżeniia cen 
chleba i wyrównać braki własnej produkcyi. —  
Urzędy celne otrzymały odpowiednie instrukeye.

k a t a s t r o f a l n y  s p a d e k  m a r k i  n i e m .
J dno z pism niem. zamieszcza zostawienie w ar­
tości marki niemieckiej n.a giełdzie nowojor­
skiej, które wywiera wpływ decydujący na kurs 
walu! w Kuro pic. Matka niem. w sioaimku do 
artości prze-.iwoi nnej waj-ta była w styczniu 
z. r. 0.86 fen. W styczniu zaś b. roku 2.3 fen., w 
lutym 1021 r. 6.78 ten. w lutym zaś r. b. 1.94 fan.

K A P E L U S Z E
Wielki wyDOr m odeli — pt-rypr.uie wsze.kie rócotv

JADWIGA POILEROWA
Lima A*8 43, i. p . -.1,6s

Paski przepuklinowe
i

opaski brzuszne
wszelkiego rodzaju

posiada na Składzie i wyrabia według poleceń U'PP.
L ek arzy  —  f i rm a  9085

Ludwik Knapiński
Kraków, ul. Mikołajska 7. - Tel. 505.
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Od pig.ku 7 do środy 12 kwietnia 1922 r.

„ZMIERZCH M0NARCH0W"
Wspaniały dramat w  6 aktach z czasów rewolucyi współczesnej. 

Zdjęcia dokonane w pałacach cesarskich w Austryi.
W  głównych rolach: K arol Tam a i D an a Thom pson

KRAKÓW —  ULICA s w . G E R lR U D Y  L. 5 —  KftAKOW

w
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Wielka obława na węża.
(D o  ilusiracyi tytuiowej.)

(d) W  angielskiej kolonii Rodezyi, w Afryce, i na widok zbliżającego się potwora, wszyscy w
pojawił s-ię olbrzymi wąż „Mamber", który stał j panicznym strachu ucie-kają. Oto rozeszła się
mc postrachem całej prowincyi. W ąż  ten, który;
tylko nocami wybiera się na ż;r. podkrada się 
bez szmeru pud ludzkie mieszkania. pełza, ku

e-kają. uto rozeszła 6tę 
j wj esc. że to ich zmarły kroi Lobengule -cielił
5 się w' węza i cuią okolicę niepokoi.
' Rycina nasza przedstawia właśnie mor.ent. 

stajniom i oborom, owija  swom zimnem ciel- j kiedy wąż olbrzym nabiera sił przed wyprawą
skicm swój* ofiary, obślinia je i połyka. j na żer. dalej wizerunek króla, który za życia

był okrutnym i bezwzględnym saiirapą, ora.z za 
stęp ochotników. gotujących się dc. walki z w ę ­
żem. którzy jednak w ostatniej chwili strucib 
odwagę j ociekli.

i W jogi: ej wsi tamtejszej wąż, który zakradł 
kię do stajni.- połknął w ten sposób kilka cieląt, 
a władz, s:wierdzily, że ,.Mamber“  ma już na 
swem sumieniu więcej, jak sto cieląt, kóz, psów, 
inalp i klika tysięcy kur. Tamtejsi mieszkańcy 
czynią wysiłki, alty pochwycić straszliwego w ę ­
ża, urządzają codziennie wielkie obławy, lecz

Jak donoszą, rząd angii fski wysłał batalion 
wojska, celem unieszkodliwienia potwora.

wyjdgie w Wielką Sobotę dnia

:w bardzo zwiększonej objętości druku
Numer ten bidzie ozdobiony kilkudziesięciu rycinami okolicznościowe*! i bieżących wy­
padków, a oprócz osUtoich telegramów, najświeższych wiadomości z miasta, kra(u i swiats> 
•ensacyi, korespondcncyi, kinematografu, dzień doory, z mego notatnika, z teatru, z sal1 

I koncertowej, sportu, mód, szerokiego świata, działu ekonomicznego, giełdy, zawierać będzie
artykuły okolicznościowe i literackie.

. „Goniec Krakowski**
, jedyny największy bezpartyjny dziennik ilustrowany w Polsce

wychodzący codziennie w dziesiątkach tysięcy egzemplarzy 
i r ozchwytywany przez szerokie masy społeczeństwu naszego

ma w sobie wielka silę reklamowa
stwierdzoną niejednokrotnie przez tych, którzy 
w „Gońcu Krakowskim“ zamieszczają ogłoszenia 

1 Toteż zaznaczamy, że ogłoszenia do tego numeru naieży rycoło nadsyłać, a pośpiech jest 
• wskazany ze względu na znaczną ilość już otrzymanych zgłoszeń na większe inseraty. 

Ogłoszenia do tego numeru przyjmowane będą włącznie do środy 12 kwietnin. Po tym 
dmu będą ceny droższe wsuutek nadzwyczainej przy nich pracy technicznej.

Ze względu na konieczność wczesnego ustalenia nakładu, prosimy
Agencye prowincyona.ne

o rychłe podanie nam zapotrzebowania świątecznego numeru „Qpńca Krakowskiego*
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C IE K AW Y  PROJEKT W  ć BICABOSKIEJ RA  
K I KOBIET PO W O D EM ., ZA PA T R Z E N IA  SIE

TEM IDZIE, N IESZCZE
( —) Na niedawnem posiedzeniu Rady m iej­

skiej w Chicago, jedon z radnych niejaki Leon 
Klein, przcdkiadają-c zebranym projekt obniże­
n ia schodów u tram w aju*, pow iedzą*, że jeśli 
Chicago cnce zmniejszyć Ued>o nieszczęśliwych 
wypadków , to mu i postarać się o diuż-r-.Zś su 
kisnki dla kcbie., albo o niższe schedy u .ram- 
wsjów  lub też d radony na oczy d i i  mężczyzn 

„K ob ie.y nuseą tak króssie sukie k i — po- 
w icd& ał rauny, — zc kiedy wspina o się na

D ZIE  MIEJSKIEJ. -  ZB YT  KRÓTKIE SUKIEN  
SZOFERÓW  AU TO M O BILÓ W YCB I  CO ZA 

ńLIW YC H  W Y P A D K Ó W ^
f chody tramwaju, to przedstaw iają taiki cieka­
w y widok, iż mężczyźni, a szczególnie automo­
bil.sci nie mogą oderwać od niego swojego w zro­
ku

Fropozycyę p. K leina przekazano odpowied­
niemu korni etowi do rozważ, nia.

A może i u as ró  «n 'ż  zbyt kró k e nCirnk'. 
Panlonok są powoćnm w ielu wypadków au.vno- 
bil<*wyrh?„.

Zdołaro  ustalić, że m a/ona za sobą „prze­
szłość". gdyż odsiadywała już za kradzież - lata 
w ięzienia.

Tak się. skończył p rzed w iośn ie  romans" .za 
możnej w dow y i Bogu ducha w ium zo tramwa­
jarza. Cafci ..aktyjemia" złodri*.j*ka biedzi pod 
kluczem z mi>łrrvnią, na czole.

W y zsza  mu  Kradz.Giy sKlapa^ych.
FRYZYERK A I  DOLARY Z  AM ERYKI. _  O IC P LA  W D Ó W K A  DC W ZIĘC IA . — NARZECZO ­
N Y  I  N IE D O B R A N E  PO D A R U N K L ~  ODKRY IB S  B A N D Y  ZŁODZIEJEK SKLEPOW YCH. -  
RE W  IZY  A  U  FRYZYfcKKI. -  &N1AJ1W ZŁODZIEJSKIE  1 W Y Ż S Z A  SZKOLĄ KRADZIEŻY.

ZAM IAST  PRZED OLTAKZ DO KOZY.
(a?) W  jednym »  domów wiedeńskiej dzielnicy j feOgatą w ypraw ę ślubna, stąd ta i pochodziły p ie

Brigittenau mieszkała fryzyerka. Anna Kckesch 
prowadząc życie we ale dostatnie Mąż jaj »wgi- 
nąl na wojnie, żyła tedy t  czworgiem dzieci, »■ 
trzyinu jąc się ze swego zarobku, jako tryayoi-ka 
W praw dzie  sąyiadki dziw iły się nieraz, że ra w ó i 
fryzyersk i może przynosić tak doiwv Aaa\>ttki 
lecą Anna Koke&ch tłóm aczyla swój dobrobyt 
przysyłaniem  je j dolarów .przez krewnych x A- 
jncryiki.

W D Ó W K A  DO W Z IĘ C IA
Jednakie pani Kokesch, będąc w  „niebespłe- 

czmym w ieku", uprzykrzyła  sobie swoje w do­
w ieństwo i zapragnęła powtórnie zakosztować 
słodyczy pożycia małżeńskiego. Wybóir je j padł 
Da pewnego tramwajarza, człow ieka solidnego, 
o jca  p ięciorga dzieci. Ślub m iał się odbyć kolo 
W iotk ie j nocy, a tymczasem wdowa obsypywała 
tw ego  przyszłego władcą

CENNYM I PODARUNKAM I, 
esom sprawiała mu oe./wińcie w ie lką  radość. 
Cofprawda, zazwyczaj podarunki te św iadczył* 
o  pewnem roztargnieniu ofiarodawczyni: Np. 

dostał od niaj kilkakrotnie nowe ubrania, lecz 
su małe i za ciasne jak na chłopca 15-l«Łniogo 
n ie zaś na dorosłego mężczyznę. Jednakże ni6 
chcąc sprawiać przykrości narzeczonej, p rzy j­
mował te prezenty i cieszył się, że dostanie tak 
taanożmą żonę. 1

KONIEC ID YLLI.
Nagle jak grom z jasnego nieba spadło na ko­

chającą się lo rą  nieszczęście w  postaci ajentów 
policyjnych. A n rę  Kokezch aresztowane 1 ID  
Jsdnę z ncjniebe^niccznicjszych n 'jb a rd z i:j wy. 
ralinowanych złodzielek sklepowych.

Z A  W Ę D L IN Y  —  M ITEH YE JEDW ABN E .
K ilk u  ajentów poiicyi krym inalnej zauważyło 

w  pew  ej masarni jakąś dziewczynę, która za­
kupiwszy znaczną ilość wędlin, zapłaciła nie pie­
niędzm i, lecz swojem m ateryi jedwabnej. Ta oso. 
bldwa wymiana towarów  skłoniła ajentów do śle­
dzenia dziewczyny. Tym  sposobem znaleźli się i 
przed domem, w  którym  mieszkała Anna Ko- 1 
keech. Praw ie ró-wnoozeónie w eszły do tego do- j 
mu jeszcze dwie inne kobiety, obładowane cięż- t 
tktm i tobołami. Ajenci b^ozwłocznie udAli śie za 
niemi i znaleźli się w mieszkaniu fryzy  erki.

N A  ICH  W ID O K  P O W S T A Ł  POPŁOCH.
Fryzycrka, blada z oraerażenia, spoglądała w  

osłupieniu ra  przybyłych, raś przybył* do niej 
kob iety porw ały w pomieszaniu przyniesione zc 
•óbą dwa ka-pelusw? męskie i w łoży ły  jc na gto 
wę. a ły  w ten sijrsób uratować coś z łupu.

A jenci przystąpili niezwłocznie do reiwizyi. nie 
wątp iąc już, że mają do czynienia z bandą alo- 
Az*ejską, która tu znosiła sv:o lupy,

BOGATY PLO N  H EW IZY l,
Mieszkanie zamienione było w  istny skład róż­

nych  towarów, które pomocnice frv zye fk i kra­
d ły  po sklapach i zn09iły do mieszkania swej 
mistrzyni. Cz.:go lam r,ie było! Materye i czeko­
lada. kapelusze i obuwie, garnki i perfumy itd. 
fcledztwo zdołało ustalić w łaścicieli ty lko  nie­
których przedmiotów gdyż Kokesćn suma już 
nic pamiętała, gdzie co skradziono.
JkKADEhllA  W iŻ S Z E J  SZTUKI ZŁODZIEJ  

S K IE J *.
Okazało się dalej, że w m ieszkaniu Kokescho- 

wej i& mata iŁlna szufla, w której kształciło się 
wi>ele kobiet w sztuce kradzieży sklepowych. 
M istrzyni wta.je nniczala je  w  orkana bucha 
nia“ , jako ho oracyu u pobierając lw ią  część 
skradzionego łupu. T ą  drogą zebrała sobie ealą

tenty którymi obsypywała przyszłego męża. 
H A N D E L W Y M IE N N Y  N A  W IE L K Ą  SKALE-

Skradzionymi tow arim i prowadffliła „m istrzy­
ni rozgałęziony handel wym ienny, zaopatrując 
się tą drogą we wszystko, co jej było potrzebne

Nieczytelna recepta.
(p) Zna*iy pisarz francuski \lirbeau chętnie 

opowiadał następujące zdarzm ie : Od jednego
j z przyjeciół, piszącego nadzwyczaj n ieczyteln ie, 
, dosti- ;isj z sapów ie-L.ią odwiedzin p< n .eważ 
' by a io cfi.po.-.iedż na ml roszenie więc M rbe&u 
| dom yślił raczej tr ci odp wirdzi i.iż tą 
! przeczyta n c niozł je i : v \  w żtis-n ~iosćb od- 
: c y i r j ' « a ć  rzeczy nalwi-żnirfązef, tj. daty przy* 

Łjc .a . Wpadł tedy na dobry pom ysł: Pon iew aż 
piszący był lekarzem  i li-sf na^’ «a ł na blankiecie 
receptowym , M irbeau udał się do apteki i nic nie 
mówiąc, w ręczył pism o aptekarzow i, 'len  zn ik ­
nął w  przy ległym  pokoju, gdzie zapewne studyo- 
wał list. M irb au cieszył sdę już, że aptekarz, 
który, jak  w iadomo, potrafi odcyfrow u j najn ie- 
czyteln iejsze rękopisy lekarzy, w ybaw i go z kło­
potu. Jakież było jego zdumienie, gdy magister 
po kilku minutach wyszed ł ze sw-?j pricowm i i 
w ręczy ł mu zapakowaną flaszeczkę, m ów iąc: 
Oto lekarstwo, należy się siedem franków !

Mirbeau nie próbował już w ięcej udawać się 
z nieczytelnem  pismem do aptekarzn.

Zrewulwerem w ręku po narzeczoną.
ZA W IE D ZIO N Y  KOCHANEK. -  N IE U D A N Y  PODSTĄP. _  NARZECZONY W Y S A D ZA  D W O ­

JE D R ZW I I  Z R EW O LW ER EM  W  REKU U PR O W AD ZA  KOCBANKE.
(-)■) N ie jak i Józef Droo, W iedeńczyk, trudnią­

cy się oprowadzaniem  obcym  po W iedn iu , u- 
trzym yw al od dluższago czasu stosunek z ro ­
botnicą Lepo ld -ną  Rohrer. Pon ieważ naa*zeczonia 
stw ierdziła , że  Dreo ją  zduanfeił. postanow iła 
stosunek ten. aerwiaó, pom im o że Dren obiecał 
solenną popmtwę.

„W  IM IE N IU  P R A W A  OTWORZYĆ!'"
Pew nego w ieczora do m iesekania Rohi rów 

zapukano gw ałtow n ie. Na pytanie: kto tam/ — 
dał się słyszeć głos: „W  im ieniu  prawa, proszę 
o tw orzyć !" S iostra Leopoldyny poznawszy głos 
Dreo, .zawołała: „Józek, nie udawaj!..." —  Dreo, 
w idząc, że go poznano, odpow iedział: 
ra jc ie  bo policya nadchodzi!

Cała rodzina, bojąc s ę jak iegoś gwałtu  zo 
strony Dreo zam iast otworzyć, uda:a się do 
drugiego pekoju. W ów o  as Dr o  
W Y W A Ż Y Ł  D R ZW I I W T A R G N Ą Ł  PRZEM OCĄ

de mieszkanie, poctem wyważył również drrw* 
do d rn B itp  pokojn I s rewolwerom w rękn zja­
w ił się przed on em iałą ze strachu rodziną 
Rohrerów, w ołając:

«B IE  BÓJCIE SIE, JA CKCE TYLKO MIEÓ  
PP L D Z IE !"

Potoim skiei-owaws.y rew o lw er w pierś ko­
ch an i i wezwał ją. aby poszła z nim  bez waha­
nia.

Pod BTOzą rewolweru Poldzia  ubra'a się i 
w raz z Dreo opuściła dom rodzicielski m ów iąc: 

„IDE, BY W A S  UR ATO W AĆ!"
W krótce też oboje zniknęli. Pościg wszelk i 

Otwie- j nie osiągnął c.ilu. wobec tego ojciec uprowadzo- 
| nej aawiadom ił policyę, lecz wobec braku wszel-

k ch bliżsrych danych, dotąd nie udało s ę w y­
śledzić zuchwałego amanta, który wzorem  da- 
w n y h  r3<uibritterów przemocą uprowadził ko­
chankę z mir&rkania jej rodziców .

Napad na milionera.
(p ) Pnaed k ilku  dniam i czterech opryazków 

w łam ało  się do m ieszkania nowojorskiego m i­
lionera Shottnacka. Bandyci •obezwładnili ml. 
lionera, lago i&nę f  s łn ibę domową, poczerń zra­
bowawszy b*int?xyę wartości iO.MO dobazdw 
zfatagłł.

Tym czasem  wszci!ęto alarm, Jeden z bandy­
tów, który przy napadzie zostaw ił w  m ?srka- 
niu swą zarzutkę. w rócił »lę po nią i zoztal n- 
ię ty  przez policyę, która tym  sposobem m iała 
u łatw ione w ykryc ie  reszty członków bandy.

II I M
( I ) kw iatową sto licą  rucha film ow ego  lest- jak 

w iadom o, U n iv «rsa l C ity w  Am erycs. Do m iasta 
tego, w  któram  ży ją  i „d z ia ła ją " rozm aite artyst­
ki i artyści film ow i, przychodzą dla nich eo- 
dsiennie setki listów  i pakietów  z rozm aitych 
krajów . Podarunki, przysyłane gw iazdom  film o­
wym  są n ieraz bardzo osobliwe; często zaś naj­
wspanialsze i najkosztowniejsze pochodzą od 
w ie lb ic ie li anonim owych. I

Eilean Sedwig. piękna i interesująca artystka 
k inow a posiada w ielu  w ielb ic ie li w  Japonii, to 
też w  m ieszkaniu je j znajdują się rozm ąite po- } 
zlacane posążki Budhy, japońskie parasole, 
drzeworyty, jedwabne kim ona i inne podarun­
ki pochodzące z krainy chryzantem  i kwiatu 
w iśniowego, t  

H&rrey Carcy, odtwórca tylu typowych „OOW- ■ 
boyów " otrzym ał od swego w ielbiciela, który 
s yszał, że Carcy w  wolnych chwilach bywa za­
m iłow anym  farm erem , k ilka  worków z im ;n  a- 
ków oeobLweeo gatunku. A rt Acord. również 
przedstaw iciel .cowboyów", otrzym ał pewnego 
dnia o lbrzym ią skrzynię; na w ieku je j Widniał 
napis: .O strożn ie !" Gdy Acvrd otw orzył skrzy­
nię, znalazł w niej mnóstwo wsi>aniałych, św ie 
tych  m -

Frank Mayo, zam iłow any zbieracz ksiąg. o . 
trzym ał dla swej bib lioteki od pewnego H indu­
sa k ilka  bezcennych dzieł. Zsm i.ow any w spor­
cie bokserskim Herbert Raw linson otrzym ał od 
jednej ze swych w ielb icielek  parę rękaw ic bok­
serskich.

Giadys W alton  otrzym ała  z H olandyi parę 
drewnianych trzew ików  z prośbą, by koniecznie 
dała  się w nich fotografować, co też gw iazda 
am erykańska uczyn iła  bezzwłocznie, poczem po­
słała swą podob znę swemu adoratorowi.

Edd ie Po lo  wspomniał raz w rozm owie, iż 
przepada za wioską potrawą spaghetti i od tej 
pory codziennie otrzym uje ogrom ne pakiety ze 
spaghetti, które rzecz prosta obrzydły mu już 

> gruntownie.
M.ss M ary P revo «t jedna z najm łodszych ulu­

bienic k inowych w Stanc-.ch Zjednoczonych o- 
trz jm a ła  od swego adoratora cudnego kota An­
gorę, na szyi zw ierzęcia  znajdowała się wstążka 
z napisem: „Kocham  tw oją  nową pan ą !“

Gw iazdy film ow e otrzym ują często obok w y­
twornych zbytkownych przedni otów również 
praktyczne podarunki w postaci rnrki cukru, 

j rękawiczek, b ielizny itd., którym  towarzyszą 
wyznania m iłosne i  hym ny uwielbienia.
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Tajemnica czarnej rękawiczki.
S p a ra liżo w a n a  staruszka. —  Feldfebel niemiecki mordercę). —  Wełniana 

rękawiczka w gardle parałiiyczki. —  Ucieczka moraercy.
(1.) Miasćo L ille  we Francy i stało się świeżo 

w idownię rajem niczyj? a dramatu, który w yw ołał 
ogólną senaacyę.

W  domu przy ul. Gambp-ftY mieszkał rentyer 
Grumeau ze swą 63-letnią żoną, która p n ez  p61 
sparaliżowana poruszała =»ę z crudem tylko P*zy 
■pomocy laski. W raz z nimi mieszkała mioda ich 
synowa wdowa.

Przed paru dniami pan Grumeau, powróciwszy 
do domu z przechadzki, zastał swą

ŻONĘ, N IE ŻY W Ą  N A  FOTELU.
Przyw ołany bezzwłocznie lekarz, nie w idząc 

na ciele zmarłej żadnych podejrzanych śladów, 
w yraził opinię, że śmierć nastąpiła skutkiem u- 
daru sercowego.

Dopiero przy ubiera ilu zmarłej, gdy przerre- 
siono zw łoki na łóżko, irauwadono, że z ust je j 
zwjsu język  dziwnie nabremneły i prawie czarny. 
P rzyw ołany pow tórn ie lekarz otw orzył niebosz­
czce usta i u jrza ł

‘WCIŻNUTTA GŁĘBOKO W  GARDŁO CZARNA  
W E Ł N IA N A  RęSLAWICZKE

którą  jak iś tajemniczy zbrodniarz udusił nie­
szczęśliwą ofiarę. Zaczęto zatem przeszukiwać 
skrupulatn ie mieszkanki. które znajdowało się 
w  Łutpełnym porządku. Ty lko  górna sztuczna 
szozęka nieibosmczki walała się na ziemi w kory­
tarzu. obok la>aki, na k lórei zazwyczaj wspierała

się kaleka. W erw a-.« j.iłicya  skonstatowała, że 
drzw i wejściowe były nie naruszone. że sprawca 
abrod niczego czynu n ie w łam ał się do żadnego 
z mebli, Kradzież zatem me była sprężyną zbro­
dni.

Podjęte energio? o śledztwo wykryło , że 
ZBRODNI DO K O NAŁ F E LD W E B E L  N IE M IE ­

CKI,
niejaki Gherct, k tóry stojąc sw ojego czasu w  o- 
kresie inwazyi num ifok iej z garnizonem  w Lille, 
pośredniczył podobno w  doręczaniu pani Guraemu 
listów  cd męża, przebywającego w  niewoli nie­
m ieckiej. Przed pani dniami przybył on niespo­
dzianie do L ille  i zgłosił w  po licyi skargę, że 
ukradziono mu por-ioi zo 120 doi ara: ni; zaznał 
równocześnie w pclicyi. że jest Anglikiem , potem 
podał się za Belga wreszcie przyznał się do na­
rodowości n iem ieckiej.

W krótce po spoio-rmcj zbrodni w idziano w  roz  
maitych lokalach i*o tyw kow ych  pewnego, ele­
gancko ubranego n ężczv2mą. kfórv mówił akcen. 
tern niemieckim, na ręce zaś m iał jedną rękawi­
czkę. zupełnie takęeomą. jak ta, którą znalezio­
no w gardle pani Grumeau. N ie zacnodzi żadna 
wątpliwość, że sprawcą -zbrodni był właśnie ów 
Niemiec.

Zanim notHcya Lmfił<a. na ślad zbrodniarza zdo­
łał on opuścić miasio.

której znaleziono różn - klejnoty skradzione, W  
m iesiąc późn ej aresziowony na dworcu w Meux. 
Teiard. dał się poprowadzić na policyę, ale na­
gle korzystając z lasku przydrożnego, wyrwał 
•i* z rąk pobcyi

STRZELIŁ DO GONIĄCEGO GO ROWEREM  
P O T C Y A N T A . 

zabijając go na m 'ej sen, poczem umknął w la * 
bez śladu.

Aresztowany wreszcie w styczniu 1922 r. T&- 
tard postanowił raz jeszcze uniknąć z więzienia- 
Żelaznym, piąłem wyrwanym z łóżka uderzył 
parą razy pa g łow ie strażnika w iąz annego, któ­
rego rhciai ubezwładnić, by próbować ucieczki. 
Pio raz pierwszy jednak atak się nie udał 

STRAŻNIK  POKONAŁ W IĘ Ź N IA , 
którego skuto w kajdany i un iem ożliw iono już 
ucieczkę. Tak ałą skończyły ..czyny" słynnego 
Tetarda. Dziś sąd przysięgłych sędai Tetarda i 
jego piękną kochankę Zorżettę.

BOGATA PRZESZŁO 66 TETARDA. — U W IE D Z E N IE  CÓRKI PRZEM YSŁOW CA. — PO SZE­
REGU KR AD ZIEŻY  W  DUNKIERCE M IODOW E M IESIĄCE NA R IYIERZE. _  POSTRACH  
P R O W IN C Y I FRANCESKIEJ. — O B Ł A W A  W G NIAZD K U ZŁODZlEJSKIEM . —  SKOK Z  L

P IR TR A  I  POŚCIG N A  ROW ERZE
(— ) N a ławie oskai-żonych w Paryżu  ZKsiadi 

Słynny Tetard, mistrz „kunsztu" złodziejskiego, 
groźny bandyta, który przez dłuższy czas był 
płagą policyi francuskiej. Ofcok n!ego siedzi 
Wtpóloskariona Zorżetta Bobiet, piękna 17-let- 
nla dziewczyna, o czarnych włosach i oczach. 
132 św iadków  przesuwa się przez salę. sprawa 
budzi tetw o zrozumiałą emocyę.

Tetard już w 1919 r. został skazany na
BZIESIEÓ  LA T  PRZYM USOW YCH  ROBÓT 

sa podpalenie s zemsty i kradzież. Ale zam knię. 
ty  w  w ięzien iu  w  Riom, umknął z szaloną od­
w agą  i śm iałością z w ięzienia. przebrawszy się 
za strażn ika w ięziennego, k<ór go  w pierw  obez­
władnił.

Potem ślad zaginął po Tetardzie na szereg 
jnissięcy. Dopiero w  ma,u 1920 r. zjaw ia  się w  
Juyise sur Orge pod innem nazwiskiem , a roz. 
kochawecy w  sobie lt.letn lą córką znanego 
przemysłowa ca p Boblat

UC IEK A  Z N IA  DO DUNKIERKI.
Panłia. Zorżetta. córka bogatego przemysłowca, 
znalazłszy eię w  sidłach Tetarda. oddawała się 
iwraz »e swym  ukochanym zaw-odowi ztodziej- 
afciarou, przyczem  oboje dokonali w  olągn ezere. 
|n mieszący wiels zuchwałych rabunków i kra­
dzieży, jakoa* jedynem  źród ,em ich wystawnego, 
bu jnego życia, była kradzież. W  Dunkierce w ła ­
m ał » ę  Tetard do magazynu skl.ipu z biżuteryą 
i skradł około 20.000 franków  gotów ką i k lejno­
ty  w artości około 60.000 franków.

W tedy oboje pośpiesznym pociąg ’em

U D A L I Slip N A  RIYIERR,
by epądzić tam parę słodkich dni szczęścia. 
N a  tetn czas przycich ła para złodziejska, w  słod- 
k iem  dolce fa r niemte za-pominając o  zuchwa­
łych włam aniach. kradzieżach itd.

Juz jednak z końcom listopada prow ineya 
Fnancyi staje się t.renem  głośnych czynów 
śm ia,ych w łam ywaczy. W  Maubeuge, Caen, P i­
lon następują zuchwałe napady do bogatych 
domów, sklepów jub lersklch, b*>n*ow. W  cią ­
gu  dwu m iesięcy Tetard i jego kochanka pod 
nazw isk iem  państwa Petit, krążyli m iędzy Pa- 
ryż :m , Metzem i Ssżnt-Ouentin, operując wszę­
dzie z niesłychanem wyr&finowasiem  i sprytem.

Now e rrtbiuiki n iezw ykłej pary w  okolicach 
Cosnipiegne zw róciły  uwagę policyi. która w y ­
kryła

GNIAZDO  N IE BEZPIEC ZNE J PAR Y  
w  pewnej w illi podmiejskiej i  urządziła obławą.

U LE G Ł  DOZORCY W IE Z IE N IA . —
A le nieustraszony Tetard. wyskoczył oknem *  
pierwszego p ętra, gdy jiolicya zajęła schody 
w illi. Połicya schwytała jedynie Żoriettą, przy

z i e z A W M .

Historyjka marokańska.
0-1 Oto mała pełna egzotycznego wdzięku histo* 

ryjka z dalekich ziem:
Skarbiec wojskowy w Oned.Zem posiadał barak 

sklecony z desek —  istnieje on dotąd jaszcza —  
w którym przecnowywaoo wszystkie fundusze admŁ 
nistracyi wojskowej. Czemu nie w ogniotrwałej 
kasie.’ zapytacie, oto dlatego, iż owego sprzętu 
zdawałoby się niezbędnego, nie można było mgtly

! uzyskać wskutek' systemu oszczędnościowego.

SOtóż w owym drewnianym baraku przechowywać 
ne były wszystkie fundusze w siosarii starannie u» 
łożonych banknotów. Pewnego pięknego wieczoru 

jakiś złoczyńca wyciął sprytnie otwór w drewnie# 
j nej ścianie i wyniósł z baraku banknoty ta  3.700.000 

franków.
Powstało szalone zamieszanie. Wojskowość. urzą« 

dnicy. polieya, wszystko zabrało się do wyśledzeni* 
zbrodniarza. I,os sprzyjał. Bardzo wkrótce bowiem 
udało się przychwycić złodzieja i odnaleźć trzy 
miliony banknotów, schowane we wiadrze, pod Sto« 
sero śmieci. Skarbnik, któreiro pieczy powierzony 
był barak drewniany o mało nie oszalał z radości.

I wiecie co zrobił z odnalezionym skarbem?
W szystkie skarby z cafa ewangeliczną prostot* 

ułożył z powrotem na dawnem miejscu w baralcu 
skleconym z desek! Niechybnie’ czuwa jednak "«<< 
nim teraz z większą pieczołowitością.

Takie rzeczy możliwe są tylko w.. Maroku.

(1) P rzy okazyi w alki jaką w  ostatnich cza­
dach wydało społeczeństwo polskie sopacikdej ja ­
skini gry, nie od rzeczy będzie zapoznać się z 
proj: k ten  przepisów, które centralny z w iąz k 
czechosłowackich miejsc kąpielowych przedłożył 
rządowi, a które mają normować warunki g ry  
w  „badach“ .

Gracze muszą przedłożyć św iadectwo lekar­
skie, upoważniające ich <lo gry, tudzież muszą 
wykazać sdę swoim zmwodfcm i starem  majątko­
wym. Specyalna komisya ma rozstrzygać o do­
puszczaniu względnie usuwaniu od gry graczów. 
Dopuszczalną maksymalną przegraną ustanawia 
się indywidualnie w edle zasobów gracza. Tym

w » n u  J A r .
graczom którzy ową maksymalną kwotę prze­
grali już w którejkolw iek miejscowości republi­
ki czechosłowackiej, zakazane jest granie na te­
renie republiki. Ilość sprzedanych do gry  mairok 
musi być obowiązkowo zapisywana w specyaj- 
nycli księgach, aby można ustalić wysokość 
strat. Granie za gotówkę jest niedozwolone. Dla 
Obywateli republiki czechosłowackiej i dla gra­
czy zawodowych ma byc wydany zakaz gry. 
Czas trwania gry  w &alcna'ch gry w  badach ma 
być określor y drogą urzędową. Państwo zastlTO 
ga sobie prawo kontroli nad salonami gry. tu­
dzież prawo karnych sankcyi.

(1.) Po-licya w  Iv ry  w e F rancy i aresztowała 
kob.etę o lbrzym iej tuszy, eLgancko  utoraną któ­
ra bez żadnego upoważnienia i leg itym acyi zbie­
rała składkę na Zw iązek kobiet francuskich. 
Ośw iadczyła ona. ż t  nc«zywa się Adam , podając 
równocześnie trzy fa łszyw e ad rjsy  swego rze­
kom ego m ieszkania.

Po  stw ierdzeniu identyczności o «oby okazało 
się, żc aresztowana pani Pesnel. znaną jest po­
wszechnie pod m ianem „P an i Sto k ilo ". Kobieta 
ta, licząca lat 60, była począwszy od roku 1887
dwadzieścia ra>zy skazjw ana  przez rozm aite po- 
licye rozm aitych m iejscowości francuski ;h. Do

tonu ni 100 Isl Osii.
rzędu popełnianych przez n ią zbrodni należały 
kolejno: kradzież, oszustwo, m orderstwo usiło- 
w vne na osobie pr-wnego lekarza angielskiego, 
fałszerstwo, b igam ia itd- L ista  przestępstw za­
tem n iezm iernie bogata i urozmaicona. Skazy, 
w ena byta ona kolejno na w ięzien ie na przy­
musowe roboty, pdęć zaś miast zabroniło jej dal­
szego prawa przebywania w m ieście di zez# lat 
20, co czyni razem lat 100, w  czasie, których 
skażona nie może pojaw ić się w  pewnych da­
nych m iejscowościach. W obec tego. że j>ani Pes- 
nel w aży 100 klg., jed n rok kary przypada aa- 
tem na jeden klg. w a g i ..

Ilu nieszczęść powodem są owady.
(p) W edług obliczeń prof. Howarda, Jedna

mucha m ogłaby w ciągu sezonu być protoplastą 
dokładnie ś.472.286.103.628.713.559.320 much (nie 
wiem. jak się ta liczba nazywa), t. J. tyłu, tle 
nie zm ieściłoby się na ku li ziem skiej. Mucha 
uie wyzysku je w polnej m ierze tej swojej zdol­
ności rozrodczej, jest ji dnak jednym  z najpo-

rniłc stworzonko pozbawia życia tysiąc n iem o­
wląt roezt-s .■ ii-, cinne choroby żo-
iędka. a prócz tego tyfus, cholerę i d >zynteryę.

Dzięki w-szy zginęło w Polsce w roku 1920 
150.000 ludzi na tyfus plam isty, a w łtosyi z gó­
rą trzy n iiliony. Pchła, roznosząca dżumę, w 
krótkim  przeć ągu cv ;u zabita w samych In-

tążni jszych w rogów  ludzkości. W  A ng 'ii, wed- I djach 7 m ilionów ludzi, 
ług jaAnajdokładJiiei sporaądzonei statystyki, to Przyrodn ik  Le froy  wygłosił n iedawno w StoyaJ
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Institution w  Londyrre  odczyt, w  którym  ostrze. 
gai przed olbrzym iem  n iebezprczeństw enr za- 
grażającetn  ludzkości zc strony owadów. Oto 
nadciąga przeciwko Europie w róg straszny pod 
postać ą m rów ki argentyńskiej, który to wadzik 
p o tra f1 zjadać żywcem  dzioci w  kołysce, a na 
M ad orze zniszczył doszczętnie sz\ stki,- ptaki

orar plantacye pomarańrrv i kawy.
Możnaby podać bardzo dużo takich in form a- 

cyj, które o k a z u ją ,  że ladzie mądrzeby zrobili, 
gdyby, zam iast w zajem nie się niszczyć i n '?na- 
w idzieć, pom yśleli o łrcznej w alce z przeciwno­
ściam i niazbyt życzliw ej dla nich przyrody.

Ślepy zapał nowojorskiej policyi.
00 w  ubiegłym  tygodniu przeży li m ieszkań­

cy Now ego Jonu u, a szczególnie publiczność na­
w iedzająca lokale restauracyjne i kaw.ijcniane, 
chw ilę panicznego przestrachu. Oto do publicz­
nych lokali w padły ł np jk  ie niespodziewanie 
patrole policyjne i wydały surowy rozkaz, aby 
w szystk ie panie, palące papierosy, zaniechały 
natychm iast tego , karygrctnego" sportu, w prze­
ciwnym  bowiem razie grozi nn areszt. Surowi 
puEcyanri zagrozili ró w .ie ż  samym właścicie­
lom kawiarń i resćaur icyi że i*b  również pocią­
gną. do odpowiedzialności, jeżeli panie nie prze­
staną bezzwłocznie palić papierosów. \\ ( bec te­
go, że Stróże porządku publicznego pow oływ ali 
eię na w jdane w tej m ierze rozporządzenie 
w ładz miejskich, rozkaz ich w yw cła l szalony 
popłoch i zamiesza ie. W szystkie niewiasty. nie- 
szczęśliwe o fiary  oezwzględnosci magistrackiej, 
jwczęły momentalnie gasić ..niemoralny'* ogień

swych papierosów, nie próbując nawet prote­
stować wobec groźnej postawy panów policy an- 
tów.

Nazajutrz dopiero wyjaśniła się cała ta zaga­
dkowa sprawa. Okazało się mianowicie, iż w y­
stąpić w  policyantów polegało ty lko  na niepo­
rozumieniu i nieuw-adz" sekretarza gm iny. Ruda 
miejska odrzuciła władnie projekt zakazu p ile ­
nia dla kobiet w  lokatach publicznych. Sakrę 
tarz jednak przez nieuwagę ‘Zaopatrzył odnośny 
aikt w  na.p.8: „Przyjęto**, i tek akt ten wraz z 
w ielu  i> nymi dostał się do odnośne-go oddziału 
w polieyi. który miał zająć się wprowadzeniem 
go w czyn.

Po wyjaśnie.niiu sprawy długo nie mogły uspo­
koić się energiczne Amerykanki, że dały się w  
ten aBosóib ®tcrcsry-aow«ć brutalnym ]xili,cyan­

to mj

Z  D Z IE D Z IN Y  M O D Y .

z  s z e k o m e g o  ś w i a t a .

(1.1 GENERAL I  118 NAUCZYCIELI. Pisma czes, 
kle donoszą, iż 118 nauczycieli szkół posiada ra» 
zem takie pobory miesięczne, jak jaden generał 
francuski prz>dziejom- do ar;n.i -zot#iod«waŁloPSj.

(1.) W  ' k r a j u  MILIONERÓW. Państwowy bank 
w  Moskwie ogłasza następujące ostatnie kursa mo, 
©et: dolar — sSKOOO rubli; funt szterling — - mi* 
liony rubli; fraiiK francuski .= 4L).OąO rnhii; Korona 
szwedzka 120.000 rubli. Dzies.ęć rubli w zlocie 
warte są 2.350.000 rubli sow icckich.

(lj K IT E l iR A  KRYMINALISTYKI. Wedle doniec 
siania pism czeskich nia ra wydziaie prawniczym 
czeskiego uniw.-rs.ietu w Pradze (*>wstać pperyalna 
katedra kryminalistyki.

(1.) BIBLIA NA iu^&IE. Jeden z włoski cii roży. 
terów kinematograficznych ułeZjł speeyalny film 
Z tematów biblijnych. Film obejmuj - nnasi-ie 
epok i posiada dii o s i#  tvsięc> metróu długości.

(sk.) NAJWIĘKSZY PAROWIEC ŚWIATA. J.st 
©im zbudowany kosztem 00 milionów marek niem- 
w Hamburgu stat k „Bisrnar -k". który przediodzi 
na własność angielskiej iiiiiii riU.ręT*.*ej White
Star

( \ . ) AUTOMOBIL W  PREZENCIE ELA  SULTA*
NA MAROKAŃSKIEGO. Prezydent Republiki f-an* 
cestiej p. MiUeraiid opuścił Pervż udając,,się do 
Marokka. Algieru, Tui vtu i na Korsyka Dla za= 
chowania tradycji p. Miiiąrind zawiózł z sobą roz> 
mai te podarunki. k'órc w imienni Fiancyi ofiaruje 
sułtanowi marokańskiemu. Mięlzv innemi wi.iz z 
prezydentem republiki pojeńiał w daleką podróż 
wspaniały automobil ..Voi-in‘ pr otyji aulomobis 
Jowej produkcyi friiinw-kio.i'. .drobiązc'* ten zo^ta* 
©ie wręczony uroczyście w darze od Franryj v lad* 
ey Marokka.

(pi GUMOWA ULICA. Pewna duńska fabryka 
gumy podjęła się pokrycia iednej ulicy w Kopen* 
had/e na przestrzeni 200 metrów brukiem z gumy. 
Ma to być najpraktyczniejszy i najtrwalszy bruk, 
przytem stosunkov. o niedrogi, bo tylko 2 razy droż« 
szy od kostkowego. Trwałość tego ..gumowego bru, 
ku" nta v\ynosić kolo 50 iat.

(-k) POŁÓW KUR ZZA TŁK N A WĘDKĘ. Ostatni 
wylew rzek dostarczył mieszkańcom Reynods Brid* 
ge w Ameryce zupełnie nowego -partu. Fale por, 
waty tysiące kurcząt wzdłuż rzeki Naugatuck. Naj« 
przedn ejsze okazy hodowane starannio i prz zna, 
czone na najlepsze stoły, pływały po wezbranych 
falach rzeki. Cała ludność zbiegła się nad rzekę z 
wędkami i wyławiała kurczęta za pomocą baczy, 
Ków, Pewien chłopak złowił w ten sposób 10 kur,

' cząt w przn iągu k.lku godzin.
( + 1  MGŁY LONDYŃSKIE FOWODFM CHORO. 

BY ROŚLIN. W  Londynie ukarała się nowa choro, 
ba. zwana .Fog fiu". N-i* czepią. >ię ona ludzi, ale 
atakuje l-ośtiny. Po ostatnich mgłach wspaniałe ro, 
śliny w ogrodach i parkach, którymi szczycił się 
Londyn, zaczęły marnieć. Ogrodnicy utrzymują, ze 
jest to skutk.erri nowej choroby tak zwanej „tog 
fiu" spowodowanej przez mgły.

(l.ł ELEORADO KOBIET. Istmieją jesseze w do, 
bie obecnej ludy, u których kolreta dzierży berło 

i rządów w swych drobnych dłoniach. Do takich na, 
! loży lud. żyjący dziko ,v górach Sumatry: je .i to 

Ć20 tysięcy dusz, wyznania mah(«nc-:ański*g.->. W 
| państw;e tein panuje niepodzielne wjadztwo kobiet, 

tak na czole rodziny jak pańsiwa ?ńu te -wiaCa. 
Dc niej należą prawie wszystkie gruntu ziemskie, 
W i( j rękach spt.ążii v«  uprawą zirrni. handel i 
prz* mysł. Calem życiem rodzinnem kierują kobi.**a. 
Po śmierci matki władzę dziedziczy najsfar.-za cór. 
ka. Kobieta poza sprawami państwowymi .ajmuje

(1.) Rycina pow-; o n . przedstawi* rukntę < fiw y  
nej jedwabnej charmense y z szerokimi greckimi 
rękawami z czarnej gazy. Przewiązana jest skrom* 

S nyin paskiem dżetowym. Kapelusz z eze^oKiemi 
kryzami zrobiony jest z czarnego jedwabiu i z 
tiulu. Giówka jedwabna ozdobiona agrafą dżetową. 

! Model pewyżlijy wskazuje, żo utrzymują się sta'c 
i suknie dłuższe, lęgające po kostki.

się również skrzętnie gospodarstwem domowom, a 
nawet robotand ręezr-uni, haftem itd. Co wę ty, 
czy zaś liana i władcy. męża i ojca rodziny, to 
wiedzie on żywot leniwy, zabawia się polowaniem 
spacerami itd. Zajmujący się cywilizowaniem tego 
ludu nii-.-ęronarze ojcowie Kapucyni dokładają 
w ielkich staraći. aby uzdrowić te anormalne sto, 
sonki i dopomódz do wyemancypowania upośle* 
dzonej płci brzydkiej.
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Slub w aeroplanie
Prze łoży ła  z francuskiego 

l a t y a  z Dz:eduszyckich Komorowska

W ilhelm  m is tak zastił i starał się pt cieszyć.
•— To nieznośne. &: n to tw ierdzę, ale p rzy­

krość pa-ru zaledw ie godzin, m alutka m oja: Nie 
wątpię, że się n ed ugo w j pogodzi. a tymczasem 
zaczn i-m y od zw iedzania kościołów i muzeów, 
j«®dżąc cd  jednego z nich do d rag  ego powo- 
ZAi >.. a odłożym y ma ju tro  pic-sze wałęsanie się 
po mieście... Deszcz zup inie niepotrzebnie leje, 
przyzmaję to. ale on nie stanowi przyczyny do 
rozpaczania...

M niejsza o to... że taikie. było zdanie W ilh e l­
ma... bo ja i tak rozpocz-ać nie pi ze-jśała n... M oje 
pierwsze sipojrzo ie na Bruge-, pierwsze wr lże­
nie, jakiego doznawałam, było oszpecone... Do, 
szłam do tego przekonania w głębi powozu, k tó ­
rego dach nicusl.tnnie spłukiwała ulewa!... Ach. 
jakież to było smutne i beznadziejne!

Zimno mi było pomimo futra, w które m "ie  
W ilhfilm  otulił... A  w ilgotne miasto, wieże i kla- 
entotry zdawały się drzeć zarówno jak  ja, zaró­
wno jak  moje serce... to  nie „Bruges umarłe** 
przedstawiało się mym cezom, to „Bruges zaka­
tarzone"...

Jakże mogłam odnajdywać, pod całunem sza­
rych wód, zakąaici rozkoszne, ciche j mistyczne.

urok snu albo czułostkowej nostalgii, które mi 
opisywał poeta łiarmo ijnym swym gło&em?... 
N icpoczciwy j przesmutny deszcz n iweczył na­
wet urok, j iki dla innie przedstawiały te w spo­
mnienia.

—  Prz-dewszystkie-n, — zawołałam. — nie 
jedźm y dzisiaj przypaijikitm za nic do Begniti.i 
ge ‘u, nie jedźm y do .Tcziora Miłości.

—  Wybierzemy się tam wówczas, kiedy ze­
chcesz, — odrzekł Keirjeau z całkowitym spoko­
jem.

A le  ter w łaśnie spokój jego mnie drażnił. W o ­
lałabym żeby siN i p*n mój buntował raz m ze 
mną przeciw  złemu losowi... A tu wręcz się 
dżiaio przeciwnie... Zdawałoiby się, że W ilhelm o­
wi o wie,le mi iej zawadizała ulewa, aniżeli mnie... 
a sądzę,, że zwalczając bezskutecznie pragnienie 
moje zoba.czH.nia Bruges. może i rad był p.>tro- 
chę z tego, że mu okoliczności same niejako 
przyznawały słuszność... W ięc Keirjeau mówi o 
deszczu z pobłażliwością, praw ie że z odcieniem 
sympatyi, którą w yraża pięknemi wyuczoneini 
zdaniami.

—  ...Posłuchaj, jaik krople spadają fagod  "ie i 
harmonijnie... Ma się wrażenie, że to dzwonki, 
w yrzucające, ze siebie perły we wszechświat... 
Zresztą nie znajduję, aby deszcz był tak niee­
stetycznym, jak twierdzisz... Popatrz tylko, ma­
lutka Am y: on marszczy i fałduje wody kana­
łów  z całą delikatnością, on ogołocone z liści 
drzewa o»tula muszbnowemi zasłonami, o n iew y­
raźnych barwach... on zawiera w  tobie lu lzką 
i jasną sizarzyznę, w której się linie i barw y zbyt 
nowych domów, albo zanadto świecąco odnowio­

nych pav ąsów zlewają, a z tym i najcud 'tif jsae 
rrzedm ioty marzeń z tych wszystkich budowli, 
które dawno w iedza i nowe pokolenia ujzano- 
w ały i które posiadają w  sobie niezrównaną z  
uiczem wspaniałość i wdzięk... Deszcz bywa ka­
pryśny i nieobliczalny, malutka Am y.„ Mozę on 

j w łaśn ie dlatego otulał dzisiaj Bruget, w  olbtz.r-
i mi welon, aby ona nie straciła łaski w  oczach
! dalekiej księżniczki? Czemuż nadawać tei prze­

ślicznej, bąuz co bądź. szarzyźr.ie w j jedwabi-
, s!ej przejrzystości szacie o barwie pogoidy, któ-»
S lig gaw ędziarz ws,p>.nina, nie opisując je j jed ­

nak dokładnie? Czemu/by barwa pogody minia 
być koniecznie barwą pogody pięknej, powieda, 
malutka Amy?... Spcglądn ijl o to  jesłeóm y w 

f rynku... spo jrzy j na to olbrzym ie widme,.. To  
ratuszowa wieża, której dzw ony głosiły w aryjt- 
k ie wńtilkie godziny w Bruges bez względu na 

, to, czy godziny te stanow iły chwile ch w iły , 
czy też porażki... N ie jesteśmy w stanie *v w y ­
obraźni swej widzieć Bruges, nie w idząc tych 
taizech w ieżyczek, ośm iokątnej korony ratusza* 

j fortu  o  czterech b«z.tach, katedry świętej Grn- 
duli, a także strzały, wznoszącej się nad kościo­
łom Najśw iętszej M aryi Parny... A la cajT to 
wszystko, a w pierwszym  rzędzie ratusze wa wie- 
ża, nie w ygbjda spccyaluie jeszcze dumnie i ta­
jemniczo, najbardziej żywo, a przytem  najb-r- 
dziej patetycznie popod kopułą chmur, które 
w ierzchołek je j trzykrotn ie już w  przeciągu 
w ieków  uderzony piorunem, zdaje się urągać? 
Oto treść poematu który Kerjeau w yg iosad  na 
cześć szacownego Pania Deszczu.

I (Ciąit. dalszy nastąpi).
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— Drobne od wyraau v\k jo. — Matrymonialne 1 korespondencya pry w. Mk 30 
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komunikaty należy nadsyiać w p ro s i  do Adniinistracyf 
o ą a s ie .

■dsuezysieika udziela worepe-
tycyj w zakresie szkół po­

wszechnych i wydziałowych 
albo o siebie w domu aibo 
dochodząc po cenach przy­
stępnych. Zg oszenia do Ad- 
inui .Gońca Krak.* pod , Ko- 'f  
repetycya .

! 1 Na sezon wiosenny i letni 11
N it p rza p łaca jc ia I Kupujcia ty lk o  z pierw szych ra k ! 

Nia prsysluch ulcia  s i t  op o w iad an io m  o  zw ytkachl

Pnzukuji we wszystkich m is- 
stacn nżymerów, chcących 

atworzyc sobie samodz.elne 
stanów if»tt o. ohzna jmiouych 
łsurytyczute i praktycznie z 
projtintaml i prowadzeniem 
budowli t żel-batonem, mają­
cy en zdolności b&ndlowe- 
.Reklama Polska*, Warsza. 
wa, Jasna 10, pod .Pawtow 
Ski*. 8930

B er Swojski i restauracya 
Maiy Kynek 3, po=zukuje 

kucharki, ktoraby objęta ku­
chnię na rachunek. Zgłosze­
nia nt miejscu. 9146

W Ó Z K I
t a o s e j i t i  taSaeJ,

o00 m ni, 25 par, posiada 
firma Juliusz na as, lwów, 
PatooMga zk. (Telegramy: 
aaiiwtias lwowj do bez­

zwłocznej dostawy. 
'Jl22

N A F T *  S A L O N O W A
litr 140 Mł

S P I R Y T U S  do palenia
. , ljtr £50 Mk

H S T a  d o  p o d ł ó g
ttl prswiiZiny z kauiun 

Se prasswsms w r sozlsch

J .  R O / s O W S K A
Kroków. kniOrcynscKS IB.
M n n s  «  • S l t t S I M i

Węgieł polski l a .
Kto ma stale zapotrzebo­
wanie na Kilkadziesiąt wa­
gonów miesięcznie, po 
c e n a c h  n isk ic b , może 
m ać dostarczone bieżąco 
l punatuam e wprost z Ko­
palni przez Dom przsmyti 
nanaławy, a sitko, Alumna­

tom 8 9131

ptazukuJl p rze d sta w i
■ wtzvstkicb oaiezt ora

i c ie l i
wszystkich gatęzi przemy­

ski. nandiU, pos.auających 
Własną Klijsnteię mogąc wy­
wozie na saciiód, naDywać 
towary zachoduis. .Keklama 
Polana*. Warszawa, Jasna 10. 
Dla .Ajencyi*-__________ a940

D lJ t  miody, dobrze sytu* 
*  o  w asy przebywający w 
Ameryce, ożeni się z miodą 
dziewezjną. kióraby miała 
ochotę przenieść się na siaie 
to  Ameryki. Zgłuozenia wraz 
a fotugratią proszę nadsyłać 
t o  Adm. ,Gońca Krak." dla
^Amerykanina". ap5s

Zakupiwszy dnzy transport materyałów bezpośrednio i  fabryki, robiąc dnie obroty 
91*33 [ handlowe. iMmy możnoM pi zez czas ograniczony wysyłać kaidemn pocztą za zaliczeniem 

po cena cc hurtowych! o metry pełnej szerokości najnowszego eleganckiego materyaiu 
(czjsta wełua) w dobrym gatunku, bardzo trwał-go i eiektowaego w drobn utkis kratę 
czki, o wyrobie jedwabno-miękkim, niezbędn-m dla każdego *. Panów lub Pań, k órzy 
pragną zaopatrzyć aię n i sezon wiosenny i letni w eleganckie ubranie lub kostum. Ko­
lory granatowy, zielony, bronzowy. Ejary, popielaty, wiśniowy, melangó i koweraot Za 
S metrzy 8.100 Marę-, na damski kost um 3U metra 9.400 Marek.

Materyał wyższego gatunku tt. lepszych fabryk gwarantowanej jakości za 3 metry 
10.800 Mk. 3>j metra 12.500 Mk.

MATfcllYAŁ s p c c y a l n ic  n a  l a t o .
Materyał najwyższego gatunku C. angielek.e desenie najmodniejsze. Cena za 3 me­

try 14 700 Mk, za 31/! metra 16500 Mk. (Wszędzie ten materyał sprzedawany jest po 7 do 
8 tysięcy za metri.

Wykyłamy rów nież znajdujące się u nas na składzie kupon na spo­
dnie eleganckie gładkie i u o  w krełeczki | o o.OCO i 4.UJ0 Mk.

Kupon na spodnie czysto wełniane, czarne tło z panoczkami i do 
nbrań wizytowych po 4.800 i b.iOo Mk.

Kupon ne istnie mes»>e i damskie pieszczą w najmodniej­
szych kolorach i angielskich deseniach lu.loo Mk.

•aziuczKi na d*maKio spódn ice  w na,modniejsze kraty lub pasy, 
również gładkie i we wszystkich ,morach po 3.2Uu Mk.

^ lu c z m  na Oiuzsi w n-imod iie,sze desenie kolory po 2.200 Mk. 
izzluczKi sp ecys in e  na i n n i  su -m e „Tenms* jutowy wyiób 

w  paski czarne, lila, oronzowe i mehieske po 4.800 Mk.
a l t a io t y  (jaiiiStie; najlepszego wyroou, z-stępn^ące w zupełność* 

angielskie matoiyały, podwójnej aze oko6Ci na aukme i kostjumy teinie 
i po 1.850 Mk. za metr we wszystkich kolorach.

cnustk l w na m odn ie jsze kraty, najładniejsze desenie, rozmiai 
165X165 cm. po 2.500 Mk, wyższego gatunku po 4.000 Mk, większego roz- 
miai u po 5,00u i 7.U00 Mk.

rtOc-anke i zetiry kolorowe i białe w najnowsze desenia na koszule Słowackie­
go, fartuchy i dziecinne ubranta i L p. po 675 Mk. za m«tr.

notary rak zw. pmszowe w dobrym gatunku po 4.000, 6,000 i 9.000 Mk za sztukę. 
G otow e uzitnna la im a K ou u .a  mątfcle z mankietami* dobrego sefiru w naj­

modniejsze desenie po 1.900 sa sztukę.
J/s tuzina ll.luO Mk, 1 tuzin 22.000 Mk.
Takie same z irancuskiego zetlru ceua za 1 sztukę 2.50'j Mk, Vs tuzina 14,000 Mit,

1 lozib i-7.ć0ó.Mk. w sr».'k ie kolory i
Ko&zuia nocna po ł 8UU, 2.000 i 2.500 Mk (stosunkowo do gatunku). I
K u tS on y  m ąsK ie po 1.600, 1.900 i z.2oO Mk za sztukę. I
Wysyłamy naiycnmiasi, można oaz a.dat*u za zal czen.em (płaci się przy odbiorze), I 

Za opakowanie i przesyłką dolicza się 6U0 Mk i niezależnie oa sumy zamówienia). j
r Baz wsaeiK.ago ry zya a l. Aupujący mc nic ryzykuje, gdyż — jeśli towar «ię 

nie spodoba, przy,mujemy tacowy z puwrotem 1 zwracamy pieniądze.
* Zamówienia piosimy adresować:

D o  składu W A R S Z A W S K I E J  S P Ó Ł K I  M A N U F A K T U R O W E J ,
2 W a.szaw a, Ztota 21 ( l e i .  17I-2B).

P. P. Przyjeżdżających do Warszawy, uprzejmie u p ra s za m y  o odwiedzenie naszego 
sWa<3u \ osobiste przekonanie się co do gaiu iku iowarów i ceu.

Otrzjmuiemy eouz.cnme dużą tlośc podziękowań od naszych PP. Klientów za wy­
słany towar i po-Atóiue zamów.en.e, wobec Draku miejsca podajemy tylko kilka z  nich.

.szanowny Banie! Serdecznie dziękuję za oirzyma.iy towar. Jesiem bardzo zado­
wolony z tego towaru i łasza wie proszę n.i przysiąc jeszcze ten sam towar dla kolegi 
i również jeszcze u Panów zamówią inni i t. d. Ludwik banetra, Sucha, Małopolska.

Sz. P. Materiał otrzymaum, z ktorego jestem zadowolony i śniadam Panem ser­
deczne podziękowanie. Michał ObrzytowsKi, Zakopana, Sanatorium Czerw. Krzyża, 16. iii 
i 922 toku.

.l>o Warsz. Spółki Manufaktur*. Przesyłkę otrzymałem. Z materyału przesłanego 
orzez Panów jestem w zupe.uości zadowolony, na dowod czego upraszam o najrychlej­
sze przeB.ame jeszcze raz tego samego mateiyału gatunku B. Z  poważaniem Stanisław 
Gebel nauczyc el, Piaski Lnierakie, Z.eruia Lubelska.

Szanowny Panie 1 Materyę otrzymałem dnia 18. III. 1922 r., za którą bardzo dzię­
kuję, bo nie spodziewałem s.ę że taką materyę dostanę od Sz. P. Z poważaniem Bartl 
Karp ński m a s z y n i s t a ,  Bronowie© Wielkie 19.111. 1922 r. (dalej naatępuje zamówienie 
na lozmaite towary).

W. P.l Za otrzymaną materyę dziękuję, z której jestem bardzo zadowolony i pró­
szę jeszcze raz przysłać lak.ej samej materyi 5 metiów i 3 i pól metra na kostyum 
damski, w przysz.osci zamówię jtszcze duto towarow. Jeszcze raz dziękuję i pozostaję 
z głęookim szacunkiem kreślę się Józet Wawer, Oświęcim, Baraki wygnańców śląskich 
22. lii. 1922 r.

W. P.l Za nadesłany towar najserdeczniej dziękuję; z jakości materyału jestem 
najzupełniej zadowolony. Mowa Grobla, 18.111. 19.’2 r. 9144

Kryjcie dachy ty lko
D A C H O M  -AZBESTO AO-CŁMEhTOWĄ

„ W I E Z i ”
przedwojennej jakości 9134 

Fabryk) w yrobów a zb e s to w o -c e m e n to w .
JAN JACK i S-KA

Biuro «prtodaż): KRAaOłV, ZWIERaYKIECKA B.

SK A R B E M  każdego gospodarstwa jest

STUDNIA
Z  O B F I T Ą  i S M A C Z N Ą  W O D Ą  D O  P I C IA .
Punkta na żyłach źródlanych, w któiych takie 
slndnie budowiać należy, oznacza spec. aparaiem

J. M ICH O R ECK I
K raków , ul. ż e .  T om d ita  9 . 8978 

Bliższych informacyj udziela odwrotnie.

li
i*r

l U

prowadzony przez b. kierownika firmy flett- 
nua-Kohi i b y  no w ie t l !6

E M i L A  K A T  Z A
poleca najmodniejsze fasony zagraniczne 

i krajowe po cenach najniższych.

w Krakowie, ni. Floryańska 12.

!! O K A Z Y A I!
- -  Salon mahoniowy
okazyjnie do przedeaia w Zakładzie tapicerskłai

M . B A R D A C H A  8157

K ra k ó w , u lica  F lo ryań sk a  L . 16.

■ ■ r  Kupujcie wprest u wytwórcyI ~mm
WYROBY

Wszyscy nasi Klienci s ą  zadowoleni, gdyż przy wykonaniu 
zamówiai1! przykładamy wszetkie starania Ku temu. Wobec czego  
prosimy zwracać sią do naszej firmy z pełnem zaufaniem. 

Kooperatywom i Kółkom rolniczym dogodne warunki!

Baranki cukrowe,
onoruty pod torty, wina, towary kolonialna.

J. Cyankiew.cz 9151 

Kraków, uiica Siewko*sk« l. 24.
9S0BBSS6iiit9Saea»S«»6*!>6^

GLEJTA OŁOWIANA
zagraniczna w naiiaoszym gatunku

nadesMa ao lumy ■ 9150

„TECHEBU“
K R A K Ó W ,  u l i c a  F lo r y a ń s k a  L . 7 ,

■ B a a B B B B B B a a a B B a a a j

s Przedsiębiorstwo •
: dowozowo-spedycyjne £

i JÓZEFA BRAUSA j
Kraków, ul. Zielona 16 parter ■

nr. 3035
zlecenia w  zakres spedytoretwa

■  ieielon
■  załatwia wszelkie
2  wcńodzące szybko i rzetelnie. Własne magazyny do 
B przechowywania towarów. 9018 a
£ Przedsiębiorstwo iatnieje od r. 1888. ■

B I I B I B B ■ ■ ■ ■ ■ ■ l l t t l B  
■ ■ ■ I I I B I l l i a i B I I I I

I sznury, postronki, szpagaty, łaśmy i Ł p. pierwszorzędne 
go wykonania huiłownie i częściowo 901

FABRYKA LIN TRANSMISYJNYCH *
S T A N IS Ł A W A  W A L K O  M IŃ S K IE G O  

Kraków>Zwierzyniec, ul. Lelewela L- 11.
d  U «A I*  M  śtkiiśaT ICDVNV U r n  i gtw«żu gtdtbnych hns. g p

i i i i i i i R i i a t t i r i B i i i i i i i i i p

JA R Z Y N Y :  *
■  SZPARA4alf uMużAca i »G)i4IDORY ■
■  oraz 9026 •

■WSZELKIE O W O C E*
g  sakon treM tu iu  w  k s ż d t j  ttości
■  FA B R YK A  K O N S h K W  I C Z E K O L A D Y

■  RUCLER & HOFlINGER, Sp. A k c .  W 
5  wo Iwowia. ui. Ruiowsk ago 8, Telefon 9! p
g| Adres talegraficzny: „Rl-SlU LWÓW” . g
■BBH N N aKBBAABABAaBAIIKBBBBBB



StT. t . I IC I f lE C  K B  A K O W S K I* * r  tar.

DROBNE OGŁOSZENIA
‘ " “ ‘ "■ i  l Folwark
_ _  _  ^ 1 7  m ó r g  d o b r e j  z i e m i  w i e m

U O S K O n S l C  1 5 5  m ó r g  l ą u  z  t o r l e m  i  5 j  

c u l d a r k i  cytrynowe, miętowe, j l a s u  z  o b s i e w a m i  i n w e b U -  

mai'nici, jUiowo, lanar^nki, i r i e m  ż y w y m  l manwj m, mo- 
miod.we, rumowe, poziomki, • tor b e n z y n o w y  8  k o n i ,  2 3 ) 

migdalla, Karmelki z a w i j a n e  I b y d  a ; l b  ś w i ń ,  7  o w i e c ,  l / o i n  

pouiadkowe, owocowe kwa* murowany 6  p j k o i  hucbnia. 
•ne, irysy, wysyła ouwrutni) 
poutą fabryka cukrów Ste­
rana Postawki, Kranów-Pod­
górze. ul. 1 wardowskieizo 12

tż/BOWA im im  jem  ooiogrym
** p o d  W a r fc / a w ą j id w o jp e m  

s ie r ó t ,o k r a d z io n a  d o s z c z ę tn ie  
■ o p e r o w a n a  z  k a t a r a k ty  i  c n o -  
‘ ra  b  s r a  o  p o m o c . S k ła d k i  

S k ła d : ,  p r z y jm u .e  A d m in is t r .  
, G o ń c a  K r a k  * d la  .W d o w y  

z  s ie r o ta m i* .

U ksiy jJ ieu iis jirscu au ia i j
Miazyna Oo ppama, złoty ze­
garek daiussi z tańc., a^ara- 
iotograi crny i uiown Dy. 0- 
gląuuąc możńa w skl pieu„ lit 

czyl.j. Długa . 1 . ńlki'

Nte majgWięce, uiai- 
ne^o, nikłe­

go wyglądu dzieci, guy ozy-[ 
wam Neo-r os.aiyuę uJlen.i. 
Przedstaw.cieistwo na Mało- ; 
p o lS s ę :  M.cnat JSodrenski.
Kraso w, nrowodeiska i. 17.

zai.udowaina dobre za '27 mi­
lionów .ukp.. Zgłoszenia
' Tomasz Stępiński 8954 

WęyrowiiC, o / Ł j o . * *  nr. 10, 
n o js w a d z iw o  rom ańsk i* .

i B  mm
,\ia d. 8, 13 maio używane 
w dobr.m sianie sprzeda:

Ł. KwiKi, Krzem.SI,
u i .  b i m a  Z 4 .  b ó t >9

Inwalida z wolaka polak.,
k a le k a  n ;e z d o in y  d o  p r a c y ,  
z  żo n a  j ł r o ig io m  m a 'o .e tn ic h  
dzieci bez ś io  ik ó w  do ż y c ia  
u p ra s z a  l i t o t c  w y c b  lu d z i  
o  ła  k a w ę  w s p a r c ie . O  t k i  
przyjmę s A d m . .G o ń c a  K r * k .  
dla Al. Cbodzisza. 8512

C p ń ln lk a  n ie p o s z la k o w a n e g o  
** c h a r a k t e r u  P o la k a ,  n a j­
ęli g łn ie j  o ł .c e ia  z  d e m o b .

! z  k a p ita łe m  p ó ł t o n  d o  3 m i­
l io n ó w  ,v k p . i  e w e n t . ze  
w s p ó łp r a c ą  p o s z u k u je  s ię  d la  
p a w a in ^ j i n s t j t u c , .  h a n d lo ­
w e  . Z g ło s z e n ia  „ V e r d a  S te -  

( l o “ S a m b o r . 9 1 4 0

Zlamn ażi jadalne i nasienne 
pierwszej ja^o- ispi teuaje 

wagonowo .Me,ma" Spoir,a 
dla hand.u i er emys u ze 
Wschodem Lwów, Ayoiis ;e- 
wicza 24. le.t- i o n :  , 3 ' j .  . ele- 
gram: Me m a Lwow. Cha4

Do s;rzadanla lustro duże, 
Stoja.ce. W.adom. w A d m . 

, Gońcu kraa*.

Oattnsit i 
Da a p r zu sm o  na K u ja w a c h  i 
w  P ozna i ia i t iem  tOo g o s jio -  
r ta ia tw  o d  d o  300 m o r  
F o i w ą i k i o d 3 5 0 do óu^o łu o ig  
(z  m e im e c M c i i  iątr) z iem ia  w 
w y s o k . e j  ku .turze, Loga ty ,  
t y w y  1 martwy inw enta rz .  
OkaZjjn ■ łoIWdtz pizesz 
aiąc mórg w tern 4uu 
ł ą k i ,  ouuyaki m u r o w a n e ,  
d w ó r  o  1 0  p oK o j . .<■ h ogtóu 
O w o co w y  20 mórg b.13.,0 ftO- 
l e i  i d u ż eg o  m usta, ży w y  1 
m a r t w y  m w e n a r .  rt. iakom- 
p le t i i y ,  ceua  o k o ło  4 0 ,OoU OoJ 
m a r e k .  fc i fa

O ka i j jn is  Msgazyn meb'i n i  
ep rzeda ż  z p y * o c u  stosun­
ków f a m i l i jn y ch  p o łą czon y  z 
atolu o ą 1 d  wu-piętrową K a ­
m ie ń  cą  m u row a n ą ,  w  cen ­
t ru m  smarna, mag<izvn z dwie­
m a  w i e l k i t m .  w ys .a w u e in i  
o k n a m i ,  z w i e lk im  zapasem 
m eO ii ,  cena  ra z em  o k o ,o  6 
m i l i o n ó w  m a r ę * .  Dumy r.an- 
d i o w e  i pizemystowe, i io le le ,  
m ły n y  p a r o w e ,  fabryk i .  g o ­
ścińcu. w n ie  1 r ó ż n e i  n ne p r z e d ­
s ię b io r s tw a  n a n d io u e  1 p r z e ­
mysłowe. Tylko dla , ow.ż- 
n y c h  reflektaniów. Przeszczc- 
g *  s ię  p r z ed  a ge n ta m i  na 

d w o rc a c u  8&81 
W a m  pośrsdnicss w sprzeaaż/ 

m.JęUow W. UJutol 'Sm, 
Inow rocław . u i. i w  M .xu fa ,a  3 0 .

TARTAK kumpletny dwuga-
uowy z iO nOIl lU  .llą 1 sto ' 

n ą tws^>sikio maszyuy pra­
wie nowej do przcun.il u n a. ’
M id h  Ł p a r o w y  u a . l o w a y a  36 | p U S A D l;  1 
mir. pow . o g r z e w a ln e j ,  o ‘ '*| d a t  to 
ulu. Ciśu. LUwUasUblL  ̂ 4Ó'oO ‘ '
B. S. laor. .lot Ma & so aa . 
dwucylilud 
lUd-AtUJ
s.ef, lob :n'm wys fabr 

B iu m w e  spizeJa tan o  
Pomorskie tliu.o Kaimsowo-Hin- , .  . .. . ,
Most, azeroza 37, lo un, tol. I M r̂ n,k kawaler, bieg y fa- 
, 44  9 1 U 3 I  sturzyeta 1 kaUulator,

władaiący językiem poiekim 
1 niemieckim, jakotez wy­
starczająco trancussim, z p r a ­
ktyką w  pierwszotzędnem 
ceatralaem biurze spt jedaży 
Żelaza Zaktaoów nutn czy h- 
poi-zu.AU|e posady jako ;.ie- 

jiowuik biura luo podobnej.

Polecamy wszystkim swoje w yroby:

Mm. umili.
t»OSM O SZU K A J A  |

ZMłkril młodzieniec 
Ib) z ukończoną 4-tą 

klasą gimnazyjluą. z pOłrocz- 
I ną prakty ką biurową (w dziale 

ową kondenzacyą.! buchaitery.j, władający języ- 
(L> f-iLtiy 4uu ni'm kiem polskim i nietmecjkim.

łaskawe zgłoszenia pod ,to - 
sada* do Adm. Gońca Krak.

uraidzl*wydmy
lut winu

R ozdz.sinica (pij. tki do tlek- 
tr» hi, scualtpiaticnen/ z 

prawdziwego .uo oztuiznego 
Jatmuru do cjbyc.a. nUiiu- 
oiiirt 1 3p., arssow, bta.uwi- 
klnz 10. 8a76

(40% czy a tego, cukru)

Dla konsumów i zrzaszeń po cenach fabrycznych.

««
K  U  i  M  B

ijŁasnawe zgłoszenia
,l:izędnik‘  do hra»owskiego

1 - I Biura ugioszen, Kraków, Uu
o t y  j icfcląc do t  rancy. przyjmuj | QJ ;av(,Srt!eg0 y ; *  bM 4
U . J1 Łifcceu:a audiowu* tecn.-

| i4 M lk V N O rt .H n rtk  |
czne lub w y i ą c z a i e  przeuata-!j 
wiciel two. ,Ke..iamaboiska 
W arszaw a, ul. aasna IW. t>.r 
„A,cncyi*. - juttoflj, samotny, przystojny [

 —— • |D| m gżczjziia , w w ieku 2 9 '
Oruzsnt pokoju umeblowa- tat, na wy,.szem stanowisku, 
O  „ego Warunki uogodue. ! pragnie nawiązać znajomość
ógioSie wa pisemne do Biura ! z jiauną r. douiego domu.
o ’ łOsztń i\ Lako w, Uuuucw- Małżeństwu niewy.,luezone. j 
skiego a, pod ,t)r t’. a." 9022 Bosac ooojętny. ZgłosUnu !

_ ------  -------------  1 stowue do Admiu. .Gońca 1
.camoazisinogo arzoworyiniłt K r a k . '  p o d , S c h i o n . s k o ‘ . U y s -  

^  ( p r a c O w u m a  r z e ż o  z d . z e - |  k r e c y a  z a p e w n i o n a .  9010 
w a l  u i z y i m i e  u a l y c i i i n i a s t  t a -    -

„KRAKUS
Zjedit. Fabryki przetworów wyskok, i o jkocow. S . A.
t . i  3144 W KRAKOWIE-POOGORZU T . 1.114 4

SW w sp a tw u  a a  r u e h  p n e d W w fą t o e a iz  n ro r  r a r  t  z a m ó w ie n i*  d o  1 5  b . m -

a) przypnie ualy 
mysa mebii J. 
Cieszy u.

:K C z A ’ a n e K
9̂ 89

l/awslsr, lat 28, poślubi pan- 
• » nj uoiat'20, kiora ma sia- 
bus s » Aaieulego, z md e-

Do wynajęcia dwa pokoje i j4 wyleczeń.a cnoroby. Msją- 
KUi hu.a z kouilortem w  tek pożądany dla wspólnego 

1 o* owy uuilowanyni don. u, ' donra. Pierwszeństwo ma.ą 
C-jn-zzgury za 4 ata. W :a-' obywatelki ziemsuie. O dalsze 
ddniiść. wraków, bukieuui ce I objasni^n.a uprasza się zgła- 
nr. 1. »■ 29,-sza. uod adresem: Oaazicie
---------------- | i o w i ' z u - m a r k o w k i  n r .  0 1 6 , 8 5 U ,

_  r a c o » n a  M i t u r ó w  p i z y j m u -  n o i i e - r e s i a n t e ,  P i ń c z ó w .  9 u u 4  

■ j e  s i e l a i z e  z  0 1 J . u  d o  o b -  

c i ą g a i  i ?  6  u i a t e r y i .  1 a k ó w ,

J a < j , e l i o ń S i > a  12, li  p, 3  drzw i.
9 1 8 1

( WAŻKĘ D LA P A N l ^
P 4.C  . W A U  iU eU N  CaMS .CH

Z. X A L f r ^ k i K . Ł4
W  KRAKOttfii, UL. tw. HtfW a 21, paitor

(duwn.ei Szswsua 12)

9166 1 YzYimuje zsmow.enia 397

ba wszelkie lu k n .e  s o n ,  uo iy  p teszcz®  i t. p. 

Wyzonsn.o pioiwszorzędno. C»ny konkurencyjni.

Przy żakietach 1 płaszczach robola męska.

uyoowa m-, ąca kompletną 
■■ wyprawę intelig. pragnie 
poznać mężczyiDę ze sler u- 
rzędniczycn w ceiu matrym. 
Zg oszenia do Aura. Gońcri 
pod , Srońce*. 87-tó

Laboratoryum Kosmetyczne 
FRANCISZKI BUDZIASZEK

Araków , ai. Grodzka 3, 1. p.

p o le c a  swój d o b r z e  z a o p a t r z o n y  z a k ła d  w  w y r o b y  k o s  > e ty e rn * i:
L y (j«  earsan, środek przeciw łupieżowi 1 wypadan.u włosów.
Lygji p u d e r  ło p ia n o w y , usuwający tłuszcz 1 pizfspieazający porust włosów. 
Lygja otawatsk, nadający oczom niezrównany czai 1 b la a k . 
t y g i a  a w ia t  ja o ło a r  do rozjaśniania włosów.
BIKl* nadający naturalny rumieniec, 
tyg ja  pasta s  i ó z  do pieięgnowauia twarzy.
Lygja p a d a r  do twarzy. 91(8
tygja karacja uu tczkawa twarzy.
Piyn aa stata aczcraiaaia kiwi t raęoów,

ja k  r ó w n ie ż  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  f a r b y  n a  w ło s y  i  t. p .

N a z a m ó w ie n ia  z  p ro w in c y i u p ra s z a  s ir  o  z a d a te k .  —

1
I
I
I
I

Pilny telegram do

KAPELUSZE DAMSKIE
na obecny sezon po.eca po utniarkowau. cenach

S. Sadowska 8972

w K rakow ie, ul. (irodaka nr. 1S , l. p

Przyjmuje również kapelusze do przeróbki

Zadajcie pieczywa tylko z Piekarai Lwnruiij *

J an a  Z i e l i ń s k i e g o
w Krakowie, Lanartewieza 7.

Wypiek wszelkiego rodzaju pieczy «.a luksu­
sowego na m<eku 1 maśle. 8741

W  Ceny maksymalne. ~mm

Z okazy! Wielkanocnych Świąt;
Pi]że „Wason“ przed kiełbasą, 
Po kiełbasie napijwa się.

[Nadzwyczaj korzystne kupno —  w  dowolnej ilości —  prze- 
wybornych, zdrowotnycn

wódek, naleweK owocowych, rumów
386 (rumy już od >000 Mk za litr) 9j«s

w  sklepie fa b ry c zn y m  i Probierni

Parowej Fabryki wódek ROMANA MARCZYŃSKIEGO
„HocietzK**4, Tiakt Wartzawski za rogata), Telefon nr. 680 .

f f f f f
R e d a k to r  id p iw ie d z ia J n y : L u d w i k  Gronuś- D ru k a rm a  L u u o w a  w  K ra k o w ie .

i


